
We Lwowie, Piątek dnia 17. Lutego 1882.
f n a .  I .1 I. r -  ■— r -  rf« -Y  '----- ..   m m i ■ l ■ ■ ■ ■ — r e i i i r -----------■_______  m -m   ______________________________ .

K o k  X X I .
c-odzifinni o godzinie 3. po 

poiudmu z wyjątkiem niedziel i dni 
śioiątecznyth':

Przedj[|iit» wynosi: 
u b j s c o w a  l >< mu . 4  _n śn o

otiei Lęc-  te . . . .  1 „ W ,
irzesył k& pdezt^wą:

..........................a Eir- — jf
‘ntferjapkim . . 6 „ — „

owy Mcmiookf j

.joaiji . . ( po 7 stłr.
i ksi >Uw Nadda. j 6fe jut

■ ynogy kosztuje 10 ent

i. Hi & V* ćl 16 'utego.

(A rtyin l Fremdenblattu. — OaegćUjsza 1 wczo- 
r V «  ogólna! rozprawa budżetowa w p rzedł. I;Die 
portów.)

Pinejraano wreszcie w Wiedniu i icenionc 
Właściwie teytuację ZrozUmia no ostatecznie, le 
wszelkie urzędów e zapewnienia caratu o jego 
poicęjowem usposobieniu są robione w celu zamy­
dlenia oczu Europie Poszedłszy do tegc prze­
konania, usnuł Wiedeń dość racjonalny teoi. ty­
cznia plan, mi.aowicie: i) zapobiedz wszelkie: 
mi irudkaiui , aby powstanie hercegowinsuie ze 
ppnąwy wewnętrznej, jaką jest obecnie, nie prze 
^Htafoiło się sprawę między narodową; a 1) 
atłu*niC ję można najrychlej, rprzódy jet scz§ 
zanim y ważone prier p-iislawistów miny zdoła­
ją  wszystkie zając się ogniem.

% ik, myśl wypowiada dzisiejszy Fremdtlt... 
organ inspirowany przez ministerjuu spraw ze­
wnętrznych. Oś wiadcza więc on wyraźnie, że 
byłoby ̂ grzechem łudzić się jeszcze co do po­
stawy Moskwy. A To0t 6 tego byłoby także nie­
dorzecznością dolewać oliwy do ognia panslawi- 
stycznego przez kroki takie n p , jak zajęcie mi­
litarne Czarnogóry lub Serbii. Należy właśnie 
niczem ani Serbii ani Czarnogóry nie drażnić, 
niczem się nie przyczyniać do obalenia w Serb. 
gabinetu <rkvsz*u&ua, sprzyjającego Austrji, nic 
słowem takiego me r o ń ' ,  coby mogło sprawie 
powstania nadać szerokie,' międzynarodowe zu_ 
ozenie Natomiast wypada wszystkie siły wytę­
żyć, aoy powstanie corychlej stłumić i tym spO' 
w  “hu ubied* tajemne plany Mo»k vy.

„Ro jeżeli — pisze FrerndenblaU — znajdą 
się ąuęŚity Serbami i Gzarnogórcami tacy amA- 
tjffięwi®, którzy . zechcą wystawiać się n i  kule

(żołnierzy; jeżeli w Serbii zbierać będą 
i dlą powstańców, » w Czarnogórze ofia- 

rąę im Dęaą schronienie; to wszystko u  
prówi nam jeszcze takiej przykrości jaką 

^y^aamą sprawić sonie możemy, jeżeli stawiając 
tycjL obu księstw wygórowane wymaga­

na! imy przyjaźń *, nam gabine 0 w berbii a 
jjąitę rzucimy w ramiona pans1 a wistów. 

|jy dzisiaj Risticz stał na cżele rządu w Ser- 
Jb gdyby książę Czarnogóry, słuchając poa- 

r ł W. moskiewskich, otwarcie stanął jo  sir o 
^ ^ ę ^ S ta j i ik ,  uąteńozas Austrji musiałaby Ser 
fc a j^ a rfro g o ^ e  wojnę wypowiedzieć. \ cho 
ciaz me wątpimy,, że ostatecznie odnieślibyśmy 
w teł wojoia ŻAyeięztwo, jettai .:że już samo tov 
łg  n i p i  ^akik kofiztowałaby milionowe sumy, po- 

&  obciągnąć Qd z«miaru dobrowolnego 
pwąnia sprawy.*

, _ó, $  Fremdtriblątt nie wątpi o ostatecznem 
r iy c ^ t^ r je  Austrji, jest tylko dowudem jego /a  

* $ 61'patriotycznego. Ale v rzeczach politycznych 
$*iu. ,>apał patijotycznj nie zawsze wysuicz«. 
Częstt ma oh tę wadę, ż t tworzy w oczach ka- 
t g rńktę. — i wł^śpie istnienie jej dostrzegamy 
w j<Ąujnowaniu Fremdeńilaitu Mniem« on bo- 
Ttieto, ż« tylko „wygórowane wymagania" ze stro­
ny austriackiej mogą doprowadzić Serbię do 
przesileni* ministerialnego, a księcia Nikitę rzuj- 
ać W objęcia pj,nsia wistów. Zapomina »*ś, że 
m i Serbia jak i Czarnogóra czekają rTTlko ua 
uretebt, aby zmienić postawę względem Austrji, 
*« iztkąją tylko pozoru, aby oświadczyć :ię za 
pows^uiem, któremu z całego seret sprzyjają.
' n aż wc.bec takiego nsposoMeuia obu tych > C 
dćjf, r  stoika taktyką austrjacka uałp ma szan 
sy ijsnczyć się pomyślnym skutkiem. Pretekst 
byłby —• i to wjboruy — gdyby Austrja ~.e 
ćhćiab rzystąpić Jo militarnej okupacji Jeżel i 
za, nc zechce, znajdą oni inny; a jeżeli .awet 
żadu^o pie poda, co jest prawie niem. '.ebneta, 
ło i iet. preiekstu obalą w Serbii gabinet Piro- 
n̂ mro^ a w Czarnogórze rzeczj tak ułożą, że 
ks. likitą będzie musiał wybierać między ero 
nem . wiernością dla AustrjL

Zdaniem więc naszem powstanie, jeżeli je- 
szcue potrwa parę miesięcy, przekształci się bar­
dzo snadno w sprawę międzynarodową. Chcąc 
zaś dowiedzieć się co wtedy nastąpi, możemy 
znowu Ttf.ndcnblatt zacytować, btawiając bo­
wiem horoskop tych wypadków, jakieby się roz 
wijały kolejno, gdyby Austrja postawiła Serbii 
i Czarnogórze „wygórowane wymagania," prze­
widuje dziennik ministerialny, iż wówczas *

„partja wojenna wzięłaby górę w caracie, a 
chociażby A ustrja miała za sobą wszelkie prawa 
i opierała sie na wyraź nem brzmieniu traktatów, 
tu jednak p&uslawi/im umiałby wyzyskać sytu­
ację i potranłby dotrzeć. do swoich celów, tak 
nzeciwnych pokojowi Europy* Ale nie idźmy 
.ak daleko, do przecież bywimy przekonanie, że 
rzeczy tak daleko nie dojdą.. Miejmy zaufanie do 
naszych dzietnych żołnierzy, *ż potiafią w zą- 
redku srtumić ten ogith, zapomoeą którego pan- 
slawiśri chcieli wszechświatowy wzniecić pożar."

Okazuje się tedy, ie  wypadkami nie kieruje 
już uiądi uść stanu i przebiegłoś, dyplomatyczua, 
ale zwodniczj los wojny ; nie w gabinecie 
Halnokyegc decyduje się przyszłość pokoju, ale 
ua polu walki. Minorowy ten ton półuizędowego 
artykułu "asuwa mimowoli czarne mysL. Snai 
sfery wiedeńskie miją w ręku o wiele silniejsze 
dowody ikcji moskiewskiej, aniżeli my, sądząc z 
tego co występuje na światło dzienne, wnosić 
możemy. j3naf r ie zy daleko jass zaszły, skoro 
wyoadi „iywii przekonanie,J że dalej nie pójdą 
i caŁ-, przyszłość upierać n« zaufaniu w luęztwo 
armii.

Feralnjm dla teutonów przedlitawskich był 
drugi dzień ogólnej rozprawi’ budżetowej w Iz­
bie posłów. Najpierw za pizyję iiem ustawy o 
wszeenniey czeskiej ^właściwie 1 /lko zmiany co 
do roku otwarć.- jej z 1881— 2 na 1882—3) 
głosowali prócz prawicy, hr Oui-onini, południow­
cy i cała morawska ława ur&bicwska. w roz­
prawie budżetowej wystąpił najpierw p. 8 1 e 
<leVr demokrata wiedeński. Śród mnóstwa wcale 
trafnych uwag zapędził się do twierdzeń iście 
szalonych — gdyż z pewnością tylko szaleniec 
iŁuie ten stan JA^stiji, jaki p. Steudel przedsta­
wił, przypisać ębecnemu *ządowi. Powiaaa: 
„Krocie tysięcy wynoszą nię do Ameryki 3uui 
średni i włościanie- schodzą na proletarjat, a 
skutek ciągłych egzekucyj podatkowych będzie 
ten, że wreszcie ealedwo na LO.uuu bogaczy bę­
dzie mogła Uczyć Austrja. Ale i milionerzy ry- 
ćMo pój lą z  torbami, i wtedy ten milion bagne­
tów nie udoła pcaMĄ takiego*.państwa. Minister 
skarbu opiera oię w swojej pulty ce to na jezu­
itach, to na żydach — a wolną szkołę spizeda- 
no za petrolej. Takiemu rządowi ani szeląga 
wetować nie mogę. «. w tem rozpaczliwem poło­
żeniu jeszcze się zachciewa polityki ekspauzyj 
nej, w nieZmierność sięgającej 1

,, Niosą kulturę na vVschód, chcą ludy wy­
zwalać, a tu należałoby przodewszystkiem wew­
nątrz wyzwolić ludność, z niewoli. Starajmy się 
najpierw o podtrzymani ttarej Austrji, abyśmy 
jej nie stracili, pożądając nowej, — zamiast wło­
skiej mamy teraz słowiańską Wenecję, bkutkiem 
naszej polityki wewnętrznej będzie walka na 
śmierć z Moskwą. Nie mam na tyle odwagi, &- 
bym popierał t»ka politykę, więc za bi lżetei. 
głosować nie mogę."

. Hr. W u r m b r i i u  d znowu należy Jo po­
stępowców styryjskie!) — i w  pierwszej częsoi 
swej nowy by; formalnym konserwatystą, au.to- 
nomistą, a w drugiej liberałem centralisty­
cznym !

Wreszce mówił zuchwały łydek J a  q u es , 
a St ira Pre8se pisze o nim : „Roztworzył on 
i\szolh„3 szluzy swego krastmowstwa — i teraz 
rozumiemy, dl«czego p. Offcnheim ongi nie chcia;' 
mi o narzucania się, przyjąć go sobie za ubroń- 
cę.“ — „Tak głupiej a bezczelnej mowy nie 
słyszano w Izbie posłów — pisze mny dziennik,

Cała Izba, nie wyłączając lewicy, długo nie wie-; 
dziaia co poepąć z cym 1?antem — czy się obu­
rzać, c ’.y pogardzać, czy wstydzić, czy dtować - 
wreszcie politowanie przginogło. Kiedy . Jaąnes 
śród ironicznych biawAw prewicy usiadł, ani 
cień oklasku nie ozwał się i  lewicy, iiezezel- 
no6c z j iką Jeąues nąpadł .ną rząd, powszechny 
wstręt obudziła “

Ustęp ten brzmi: „Poważyłem się nieglyś 
wyrzucać rządowi brak roznmu stanu, i cięż! 9 
zu, to odpokutowałem — prawica mnie wyśmia- 
a. Otóż dzisiaj wyłożę, co ęęąumiem pod mę: em 

st^nu. Powinien cn z wrącym zapałem orędować, 
dobro państwa, ni6 wolno mu byc niewolnikiem 
wJ jkszośc? -swoją przewaga -on powinien ją so- 
)ie zdobyć dopiero. Ozy tak jest w Austrji? Co 
mi widzimy? Obrane z wszelkiej godnośc i leyto- 
wanie publii-znycu interesów.* Prawica przary- 
wa burzliwie i woła: do porządku l — Prezydent 
tom,olka; Muszę ten wyraz jsganić, nie Wolno po­
dobnych wyrzutów czynić żadnemu ministerstwu 
Jaąues: Cofam wszystko prócz „licyi owauia*. — 
Znowu wrzawa na prawicy i wołania - To ha­
niebne !)

P. J&ąues skończył ctraczliwą apostrufą w 
imię niemiectwa — a jednak nikt z lewicy nifc 
klasnął (

Od Ozechó w świetnie, przemawiał p. T o n- 
ne r, głównie przeciw Klierowi, wykazując pro 
wokacje teutońskie. Carnertmu zaś, schłostawsży 
go za chęć wj r ig wann wszechnicy czeskiej z 
Pragi, odpowiedział dalej: „Towarzysze poety­
czni p. uarnerego j.8 lat rządzili — a niewiado­
mo aby coś porządnego przeprowadzki. Fowtó 
rzo_.. wyrzut Pleneru: „Petrolej i długi l“ Ależ 
to była wnśnie recepta lewicy. Bo ministerja 
lewicy jeżeli óbr frarjalnych nie sprzedawały 
to długi robiły, a i opodatkowanie nafty jest 
ich przecie konceptem “

Główna treść mowy p. T o n f c l e g o ,  8ło- 
wienca, jest nam znanr z telegramu

Centralistyczne dzienniki pi a wie żalnych 
komentarzy nib podają do mów swoich pallady- 
My z tego posiedzenia — rstydzą się , 0 Re 
Wiemy, po raz pierwszy podczas swego, istnienia. 

Dó głosu zapisali się pp. Hausner i Rieger, 
Mowę ks. O z a r . t o r y  s k i e g o  7 wczoraj­

szego pooieikenia tak nam streściło Biuro ko* 
1 espondencyjue że niepodobna się nawet domy? 
leć co mówił. Hr. T a a l f e  po raz pierwszy tak 

jasno i — szczerze vyłoiył swój pri^ram, po- 
czem p. D u n a j e w s k i  . pogardą' Skwitował 
do r 0 *ty lewicę.

Jak- jenerałny mówca wystąpi od prawicy 
c p. Haąsne', alę p. Rfegtsr zspewn- Ułatw 

ąo, że cała ogólDa rozpi iwa budżetowa tyczyła 
się zgoła nie budżetu, ale spraw obchodzących 
prz6dewszysi,kiem Czechy.

KorespofiiJencjft „Gaz. Nar.“
Cieszyn d. l i ,  lntegu.

(Sprawa ezlus/ca.)

Z radością przeczytaliśmy wiadomość, że 
kraj wasz nasz za inicjatywą Rady powiatowej 
w Rudkach zaczyna się interesować sprawi 
szląską i popycha delegację polską do działania 
do energicznego kroku celem uzyskania równo­
uprawnienia dla, polskiej części bzią3ka.

C stosn.ikach naszych, o tein. zb u nas w 
sżkołąch, sądach i urzędach do dziś dnia wy­
łącznie panoszy s?ę niemczyzna, że aitykuł i9 
ustawy zasadniczej w żadnym kierunku nie jes( 
crzeprowaazony, że ruch nasz narodowy opiera 
się tylko o >ud, że brak nam swojskiej inteli­
gencji, że dlatego wałku, nasza przeciwko nie­
mieckiej Kurokracj" jest . ad miarę utrudniona, 
ponieważ z góry nie tylko nie doznajemy nija- 
kiego poparcia, ab owszem mimo dążności obe­
cnego ministerstwa, na każdym a: oku jesteśmy

upośledzeń i krzywdzeni — o tem wszystaiem 
i wy i wasi czytelnicy, ja ,  niemniej delegacja 
joiska, dostatecznie jesteście poinformowani.

Nie wątpimy też, że niezadługo posłowie 
wasi wraz z posłami czeskimi stanowcze poczy­
nią w naszej sprawie kroki i nie dadzą się zbić 
z torb ani krzykami posłów Niemców ze Szlą- 
ska ani względami miłego spokoju lub polityki, 
która żadną miarą i nigdzie uie chce się posu­
nąć- do kroków rządowi choćby tylko niemiłych. 
Nią wątpimy o lim, do jesteśmy prze&onaii, że 
traj wasz cały kwe«tję .równouprawnienia. Pola­

ków na Stląsku pojmuję jak i my ją poj­
mujemy, to znaczy, ze 4 m ż a  ja jako własną 
"wojską sprawę, juto sprawę polaitą, której za- 
atwienie wobec własnego inteiesu a nie tyiuo 

dla współczucia i sympatji do Szlązahów, jest 
obowiązkiem i powinnością osób, wpływy i mo- 
i' ość działania mających. "W tej nadziei tedy, 
i  sprawa nasiM, niebawem stanie na porządku 
aziennjym w R&azie państwa, chciałbym dzisiaj 
zwrócić uwagę waszą i usób interesowanych na 
edną bardzo ważną ok iliczaośc, którą przy za- 
atwieniu sprawy szląskiej w iuteresie naszym i 
>olskin. uwzględnić przedewszystkiem naiezy 

Wiadomo wam, że Sziązk dzieli się na dwie 
części księstwo Cieszyńskie i Opawskie, pierw- 
sz i jest wyłącznie polski j, w di ugieir czeszczy- 
zna wzięła górę, L.hoc'ai d j. Lekt tan tejszy w 
wielb okoli .u 9 więcej przybliża się ao języka 
polskiego, uiż du czeskiego. Cieszyńskie ma 0- 
sobny sąd kolegialny, i obejmuje tizy starostwa 
powisitowe; Opawskie ma własny sąd kolagial 
ny i cztery st&rustwa ; istnieje tedy zupełne roz­
graniczenie i oddzislenis, i językowo i w sądo­
wnictwie i co do urzędów politycznych, a łączy 
nas tylko z Opawskiem okoliczność ta, ż6 i 0- 
pa t -  i księstwo Cieszyńskie ma po większej 
części urzędników Czechów. Ci to urzędnicy 
wraz kilkoma Czechami, majętnymi w'oscicie- 
laou lopalń w księstwie Cieszyńskiem Moraw­
skiej ustrawie, koniecznie cńcą wmówić w nisz 
Ind, że on właściwie do Czech należy, i że po 
czesku a nie po polsku mówi, i w niektórych 
wsiach granicznych w Opawskiem udało się już 
nawet tym panom, przez,, względną agitację i 
frpływ na własnym robotników wywierany -  
'-zesi w żyiji wzg1 jdzie ! są mistrzami —r tak 0- 
hałamucić ludy że w gminach zupełnie i  czysto- 
polskich w szkole ludowej j ę z y k  c z e s k i  (!) 
jest językiem wykładowym 1

vVyęhodząc z założenia, że Sziązk należy 
do korony czeskiej, Czesi, urzędnicy tutejsi, po 
wielkiej części uieprzychyln1' są polskiemu ru­
chowi narodowemu, L u k  życzĄ aohie, al -f spra­
wa lówaoupuwaienia t e r a z  j u i  załatwioną zo­
stała, bo spodziewają Bię, ze Czesi kiedyś wzmo­
cnieni, zaprowalzą na całym Szlązku język 
czesk-'

Na wypaa0k zaś, gdyby już 1 Brąz spraw., 
równouprawnienia miała przyjść na porządek 
dzienny, Czesi lom&gają się, aby na c a ł y m  
Szlą^ku język \ ześki obok niemieckiego i poi 
i laego był -ęzyidem unsęd- ym  licząc na to, 
ie skero w księstw ie Cieszyńskiem języt izeski 
obok polskiego będzie urzędowym, urzędnikom 
Czechom uda się prowadzić dalej propagandę 
czejką.

Coóż, choda szanujemy Czechów i życzy­
my tak im jak nam narodowych praw, i chociaż 
nie chcemy, aby Sziązk stać się miał kością nie­
zgody dla delegacji czeskiej i polskiej, zwra/w 
my jak najusilniej uwagę delegacji polskiej na 
to, i prosimy i błagamy, aby ’iif, ly a ńgdy na 
to nie zezwoliła, żeby w księstwie Ciesżyńskiem 
zaprowadzono obok ęzyka polskiego także ję­
zyk czesk; bo to znaczyłoby tyle, co zguba na­
szą niechybna, ponieważ łatwiej się nam i ludo­
wi naszemu oprieć wpływom niemieckim, jak 
czeekim, i Czesi — przynajmniej ći — których 
myl my ta poznali, u w iele są bezwzględniejsi w cze- 
chiz&cji, niż Niemcy w germanizacji. Niech sob c 
w Opawskiem będzie obok języka niemieckiego 
wyłącznie język czeski, a  w Ciesżyńskiem obok

P iB e łjtla tę  1 o s lo i i e a i a  prkjjM B Jł-
We Lwonie bióro i4ar ■. „ *erf Nar." 

plao Htli. d w pelaei W. Uu '< den Ogłoszenia 
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eue i2., -z j mburgu pp. Haagengtein tt \  ogier. 

Rajcl ma- ei Fre dler, w Warszawie Senaioreka 22, 
W Enklii u £»k.-aie.

OGŁOSZENIA przyjmują. Blą i  opłacą 6 oni od 
miejaos obj^to4ei ja in*-;o v iei »« drobnym drnkiem

K ekl- i j  w r r b iy c e  „ K a d e i la n e , 
SO ct. od w ie r n a .

niemieckiego język polski. Żądauu temu nikt się 
oprzeć nie może, bo odpowiada ono danym sto1-, 
sankom, a zaprowadzenie trzech języków w księ­
stwie Ciesżyńskiem byłoby me ulgą, ala zgubą 
dla ludność, tegoż księstwa, która jest wyłą­
cznie polską. Sprawa to bardzo ważna, i pole­
camy ;ą jak najgoręcej uu&dze, posłów polskich.

Kijów d. 8 lutego.
KontŁal ty kjj iwskie, miegdyś sławna, dziś chylą 

się db upadku, ani porówrania z dawną ich świe­
tnością i ruchem handlowym: kupców rzeczywi­
ście przjjez luych bardzo nafo. powiadam rze- 
czywi.hiia, gdyż kupcy miejscowi wzięli się na 
eposób, o, wynająwszy zawsa.«i>n miejsca tak w 
sali jako i w budach jarmarcznych, przenoszą 
tam część swoich towarów, tytułując się na szyi- 
aachi „z \V»rszuwy, M iskwy, O desT1 itd., ro­
zumu i ie, że te fatygę kupujący opłacić musi i 
jest to pułapka ua przyjezdnych, za podwójną 
cenę kupujących kijowskie towary, a p>_ypnsz 
czać należy, iż z czasem, skoro się publiczność 
ni tych figlach spostrzeże, znu i iń dawnych 
kuntiaktów, dzie jaś dobnie n&dszczeibione n- 
padnid -  czas to niedaleki- Kupców prawdzi­
wie obcych bardzo mało, większa część berdy- 
czowskicb ży^kow kibcu oaeskich i żytomier­
skich z wybiorkumi towarów; lecz za to mogę 
%roMć komplement dla Warszawy, że zaświeciła 
wyrobami p’aterowanemi. Odznacza się także 
sklep z Moskwy z wyrobami marmarowemi i  ce­
ramiką. Ale co reszta, istna, tandeta, którą w 
najgorszym razie w lichych miasteczkach nabył­
by można, i to daleko taniej.

Można śmiało powiedzieć. *e dzisiejsze kon­
trakty ograniczyły się do zjazdu główniejszych 
cukrowarow, przepi owadiających fam swoje fa­
bryczne operacje, ciągłe sesje, zebrania, targi 
itp. Dla nas to może me wielka pociecha, bo 
cukier zapewne podrożej i. gdyż uradzi., jak po­
wiadają, na buraki był wcale niepomyślny ze­
szłego -oku; a mnie się widzi, prędzej ta przy­
czyna, iż właśnie przygotowuje się w cukrowni­
ctwie parę znaczniejszych upadłości — ale szal 
bo rn właśnie nomina odi^ta, a może joszcze 
Bóg ód wróci,‘Ponieważ o cukrze mowa, a więc 
ćoś e jf^o ceńach, które dotąd się wprawdzie 
nie ustaliły, hurtowni sy jeszcze transakcyj nie 
zawierają, cukier w głowach pc 7 rs 70 kop., 
rąbany 8 rs. 21/, kop. za pud ; kompunia Bo- 
bi-yńskiego żąda po 7‘90 i 8'10, dotąd Wszystko 
chwiejne gdy się ustali, donieść nie omieszkam.

Strona, .że tak nazwę światowa kontr aktór 
wcale się u e  źle przedstawia, gn niestety dość 
graba, ozepcą o pewnej przegranej 40.000 rs. (!) 
jednego wieczora — czy nie z&wieie na te 
izasy ?

Jedna uieda, że gdzie się tylko rns^ysz, czę­
stują cię biletem n i koncert, a roją się artyści 
mir .rum geimum aż strach 1 Z pomiędzy nich je­
den zasługuje ua uwagę, a jest nim Michał Za­
wadzki z Podola, znany kompozytor damek u- 
kr&ińskich i narodowej muzjki, ale na nieszczę­
ście trudny do Koncertu, jeżeli jednak ulegnie 
zachętom i da się namówić, to i my pomówimy 
o nim obszernie- Ruch księgarski niestety kule­
je. Tyle na dzis, reszta do przyszłego lisru, bo 
włuśuie ruch większy zaczyna się ożywiać.

Z powodu kwestji Hniliczek.
U spinel

Teofil Mernnowioz.

IV.
Sprowadziwszy dyskusję o sprawie ruskiej 

ua grunt społeczny, wypa a zastanowić się ko­
lejno nad drogami wzajemnego oddziaływania na 
ciebie tych czynników, na których opiera się 
istota kwestji ruskiej. Mianowicie, potrzebńby

ils Hu m Mlii m Mm
pyŁż^rofśsórą tiniwersyietu. Jagielofiskiego, se- 
krearza akademii umiejętnobci W Krakuwle, Jó 
zęfł S z u j s k i  ego,  w tomie IX. zbioi aweg< 
w j.*wnittWa: „D.’e Tólkei O-sterveićhs-lfi)ga"D.“ 
Ethóghiphioche aud Cultu-Listo;] she SChildt- 
ruiren. Nakład K. FrocL iski. Wiedeń i Jieszyn.

Pod takim tytułem wyszła niedawno bsiąź- 
ijh»igiawi< rająca rozprawę o mieszkańcach Ghrtt-: 
rw napisaną przez wyżej wj mienionego autora 
RftK krytyki czuwającej nad treśćią . kieruu- 
kim rozchodzących się dzieł, daje się u nas co-, 
rm bardziej uczu tyać w dotkhwy sposób. Nigdy 
’• » tyle nie duiywai o wolności druka *e w 

' - c: .s: h Literatura -tala się dziś
—. “ ‘o. prostem rzemiosłem, albo narzędziem 
kj kuiacji. Ade jeżeli trudnem jest do przebaczę* 
fik nadążycib najpiękniejszego daru Opatrzm sci 
w ulotnych, efemerycznych pisemkach, tem sroż- 
szij naganie podlegać powinno dzieło ubrane w 
Ptważną nzatę nauki a przepełnione uau* ętno- 
śącmi, iliżącc mdencyjnie interesom jednego 
ptłonuictwa, wymierzone prosto w serce narodu- 
$ Takiem jest właśnie owo dz;eło p. J. Szuj-

S; a, jednak o ^em  mało wie dotąd szersza 
i publiczność (.o najwięcej w rozprawie „ej 
U iż autor nie poprzestał n» wyrażenia 
■Mau i dątnuścl, wtórym hwdiye : uporem, ze 

4tfłoś<% godną lepszej Sprawy-, lecz' oczywiście 
%  pomocą elulcdbw.eii swojej siara sit  -emścić 
ha pohtydznyck s*ych przeciwnikach- T a mści- 
WoiAr widnieje na każdej niemal stronicy. I  jakiż 
obrał środek dla nasycenia twej niepewściągli- 
WjBj namiętność l ? '>to wywleka przed ubcymi
  M hasz* zal olisowe sprawy; ‘mówi nawet

A stańczykJ w i ich wszeebpotędze, do- 
„  12 za ich staraniem przeprowadzono fr 
1 wszystkie reformy I

Jiemcy mogą temu uwierzyć; a ■ ktokol 
<h* stosunki galicyjskie, musi  ̂takie twier­

dzenie pokryć uśmierhem szyderstwa albo obu­
rzeniem.

'  Autor utrzymuje, iż stronnictwo stańczyków 
„potępia politykę spiskowania". »ludzoziemiee, 
czytając te słot.-, może mniemać, iż w Galicji
0 niczem nie myślą tylko o . sp i s kowan i uno­
że posądzać każdego, kto do stańczyków m e na­
leży, że prócz tej polityki nie zua żadnej innej i 
Czy p. Szujski nie zastanowił się nad tem, że 
przecież w Galicji nie ma poco i  niema przeć’ n 
komu spiskować? Jeżeli dzieje śię jaka brzyw- 
da, wszak pokrzywdzonym otwarta droga do 
rządu, bąd a zi> pośrednictwem legalnych repre­
zentantów narodu, t> ;dź za pomocą jawnej prasy
1 wolnego scow-u Ala zasada, „szlachetnej denuu- 
cjacji^, przyjęta przez grom stańczyków tak 
głęboko utkwiła w i ;h duszy, iż p. Szujski ni.- 
może t. sobie stłumić chęci oskarżenia o jakieś 
spiski, choć ni< ma kogo.

Prżed laty oś™iu dziesięciu, pan ozniski 
wymyślił sobie pewną formułkę, która mu się 
wydt n bardzo dowcipna: powiedział ni ztąd ri 
zowąd że naród polski ao dawnych wad s «oich 
jak liiferuM >eto >od»ł nową przywarę: liberum 
„ompiro. Ten wymysł tak mn się podobał iż na 
ów temat ciągle rozpisuje mnóstwo warjacyj. 
Stało się to n niego rodzajer i monomanji; i i  te­
go tyłki stanowisk- oce-ać można oóźniejsze 
dzieła znakomitego niegdyś historyka, pisane, 
już w epoce jego upadku.

Czytelnik niemiecki znahzłszy w piacy p»- 
n„ gj. . udobne sądy o mie-zkańcacn Galicji, nie 
zna historji owycL -tłetunków i genezy stronnic 
twa stańczykó ?■ Nie wib ż* w Krakowie od ro­
ku 1868 pojawiła się epidemia (gdyz nie można 
inaczej nazwać te* umydowej aberracji), któi ą 
dotknięci ludzie, obdarzeni^ z natury słabszym or­
ganizmem, widzieli wszędzie, w K  i  lem szlachet- 
niejszem uczuciu, w każdej n&iodowej dążności, 
w każdą, postępc ffej myśl i, chęć korspirowatia, 
chęć wywoływania powsUń, Aanifestacje, de- 
monstiacje, rewolucję, okropności!.. Byłoby to 
tylko "miesznem. gdyby nie oyło do najwyższe­
go stopnia oburzająćem* Któi uie pamięta owych

straihów, owych n-rad, uwyeh artykułów? Toż 
niedawne ci&sy1 Utworzył DIę legion JDónki- 
szótów, wojujących zaprawdę z wiatr ikami 
Nijpoważniejsi kiegdyś lartzh okryli sL śmie­
sznością. Tak zjawiła się smutnej pauięi i, ieana 
z najohydniejszych kart w histuiji cywilizacji 
naszej v powiedzmy raczej bai barzy isk ir j n em  u 
ty naszej) znana pod nazwą- „Teki śtańczyką."

Z tego brudnego źródła zaczęły wypfyifać 
potoki mętne, rozdwajające- naród; jątrzące, phł- 
ne-szkaradnego błota i trucizny.

Kiedy zachowawczj instynkt ia rndj ober 
rz&ł się przeciwko temu. pan Szujjki - rymy iii 
nową formułkę : „Cóż to i — wołał •— kto śmie 
przy właszczać sobie monopol patrjotyzmu" ? Rad 
z tego nowego pomysłu, wyobraził sobie, r.e l • 
erymi patrjolam są tylko ci, Ltór?y myślą tak 
jak on. Retztą... „to są rewolucjoniśc i, lefoi - 
mato.cwie, burzyciele, demagegi u co najmriej 
nieuki" I.. Więc z przyjaciółmi swymi o w ładał 
„monopolem patrjotyzmu",, przeciwko któremu, 
sam powstawał.

Kiedy w cn^ obliwej wyobraźni Widział wszę­
dzie spiski, rewolucje, ogień i pożary, wystąpił 
z nową formułką; powiedział odważnie i v „sta­
nie na czele pożarnej straży", choć nikt podpa­
lać ani myślał.

Nareszcie EamiłwWaum formułek j omiędzy 
s anozykami, doszło do tego, iż jak dawniej u-

  aćh dokonano)
z tegoż stronnictwa wypadł gros, który n  mar­
murze wyryć należy jako świadectwo o .topnin 
tutejszej oświaty, ie  „w Gadloji jest hiperpro- 
dukrja intelligeUcji." * t ; , |

0  Boże wielki! Spraw ażeby c';dzozien cy 
tych słów nie czytali, -by nie wiedzieli o ten* * 
bo Polakowi przyjdzie spalić śię ze wstydu. /

1 o tern strbhuictwię, które p. Szujski ią- 
żywa „krakewi kiem", rozp iwiada autor Niem­
com, że < <o „fuhrt mit ihien verkappten u od 
cJfencn Gęgi ern insoforii einen fruchtbaren 
Kampf, ais fast sfimmtliche Reformen in der

Łchale und der Landesverwaltung mit inrem 
oesten Stieber za Standu kammen, uad auch 
geistiger lncei ooren les Łandei haapts&ohUch 
duich das wisseusciiaftłichę Wirken un-r  Anhha 
ger entsprocheu wurde." 'Yięc tylto  oni naj­
mują się nauką?!.-.

Autor mówi dalej: „Dies,1 au^werste Rechte 
(Krakauer Partei) des politischeu Lebeus in Gt- 

. en. ist enilich ipsofeme wichtlg, ais sie jeder 
Unpopnląritai iie Spitze bietend, den sćhwei-en 
Mohrendienst&tf sich genommen in ien heiwlichsren 
FrageL na-ionfler EiteUen entgegenzutreteu and 
im Hinblick aaf die Erfahrunge a der Vergan- 
genheit ein derbes Mahnwort su verkhadeu.“

V dziwnej, trudmj do pojęcia zapamiętało­
ści wprowadza p. S. S.en.cćw w sprawy takiej 
natury, które wielu '.bjaśnień 'wymagają a nań 
bj najmniej chluby nie przynoszą. Wprowadź ., w 
błąd. nie jednogc, i póniśzA kwestje -> jakich 
trzeLiby +omy „uLpisać.>Jeżbli p. S zdaje Się, że 

partja , którerj on jest rzecznikiem, wiele 
dt brflgn. zrobiła dla Galie jf, j  się łudzi podwój- 
me, mjpemając że drogich także złudzić potr&ii. 
Historykowi. a tem mniej mężowi stanu, takich 
błodfiw popełniać nie wolno. Gdyby mieszkańcy 
z p*»d z& jiu  moskiewskiego mieli przywileje, 
j&kiemp cieszy się Galicja od lat kilkunastu, już- 
by ta kra,’* stanęły pód wid,1 względami n« 16- 
wni * innem. k ro tn i  Europy, jubby Um nikt 
nawet.przemw Moskalom nie spiskował. Wszak 
wiadome, że a  rólestwo kongresowe, obdżttoae 
niegdyś meniem tylko konsiuytucji i autonomii, 
cudów de «ł 1 w przeciąga; piętnaste lać ha 
dr >d,ze oświaty, _ przemj a, handlu, finansów, 
dróg k® uuikacyjnyoh i ,*ałsi administraąjURoz- 
wijałoby się nnd^l spokojnie, normalnie; gdyby 
NowoUco v  d e  straszył cie gie cara Aleksandra 
I. jakiemiś spiskami, gdyby wielki książę Kon­
stanty. nie pastwił się nad młodzieżą i wrcjskleir. 
gd by nie rozrywano odwiecznych, naturalnych 
związków narodu. /Uói zrobili dotąd represea- 
i stu * Galicji pr*fl.z ta l iługi przeciąg czasu ? 
Wszak dzii lat kilkanaście tyle znaczy co da- 
aai«l kilkaset! Gry zdołali usttuąć szkodliwy

centralizm? czy oświecili lud? czy wprowadzili 
do szkół ludowych dobrych nauczycieli wiej­
skich, pojmujących znakomite stanowisko, ważne 
powołanie swoje? Ozy załatwili kwestję Rosi- 
nów ? Ozy zapobiegli agitacjom swiętojurców ? 
Czy pogodaili dwói z Idżeram „brządku greck-r 
uniefciego? Czy wykorzenili moskiewsko-pąnsla- 
wistyczne intrygi? Czy wyrwali przemysł i han­
del : rąk >beycn /  Czy zaprowadzili drogi ko­
munikacyjne w takiej ilości jakby należało ? Czy 
podnieśli dobrobyt kraju? Czy znieśli wołający 
o pomstę du nieba nepotyzm, s i n ek  u ry  (obok 
powszechnej nędzy mniej szczęśliwych urzędni­
ków) ? Czy wprowadzili porządea i h!gieu16z“® 
w irunki życia do naszych miast i Ulil te(?7 . /  
Czy. . Ale nie skończyliby śmy, gdybyśmy chcieli 
wrzystko wyliczać.

Wszak Galicji wiele dano; wiele też od jej 
przedstawicieli wymagać mamy prawo, bieam- 
dziesiąt kilka Rad powiatowych* mają przecież 
obszerne do działania i ole I Cóż biły dotąd? 
Albo w niektórych względach to > glzieindziej 
zrobionoby w jednym r^au, *lbo nie zrobiły wca­
le nic.

Już  pora krzyczeć v nieb igłowy na to nie- 
słych^na -uarn^-al1* wsz, la. ich s.» i czasu. 
Niema ięc za co gniewać się pan S. na swo­
ich „zamaskowanych i jawnych przeciwników," 
niema potrzeby wynosić owego stronnictwa, któ­
re jest kamieniem u szyi dla ładzi dobrej woli, 
stronnictwa, którego pojęcia o wszystkim ga 
przedpotopowe, przeciwne tradycjom i duchowi 
naródu, hamujące wszelki postęp na każdym kro­
ku, z zarozumiałością, z butą przewódzców, wy­
wołującą tylko szyderstwa i nieustanne waśnie. 
Pora juz tym rozkładowym opływom stanowczy 
położy! koniec

Ub&leuamy nad młodziałą, której kierowni­
kiem jest taki profesor, ubolewamy nad Aiade- 
j j ą ,  Jedyną polską instytucją w tym rodzaju, 
która ma takiemu sekretarza, i mamy za złe tym 
‘co n  cierpią, biorąc na siebie ciężką odpowie­
dzialność przed potomnością.

X  — J*



najpierw wsiąść pod . rozwagę stosunki kleru 
grecku-katolickiego w Galicji, jakotei pozostają 
cej z nim w ścisłej łączności ruskiej inteligencji 

' świeckiej (mirskaja mtktigencja)\ dalej wypada 
roztrząsnąc drogi wpływu na rozwój kwestji ru 
pfłiej żydów, jako też pokkiej inteligencji t, 
szlacnty, ui pędników, nauczycielstwa i t d . — 
a w końcu dopiero czas pędzie zastanowić się 
nad raeczy wistem usposobieniem masy ruskiego 
ludu, o który — powiedziawszy prawdę, głodnie 
cały toczy się spór.

Jeżeli prz?tc zgodzimy się na tę metodę 
rozpraw, to w taitim razie, chcąc przeprowadzić 
analizę wpływu duchowieństwa unickiego w Ga­
licji na rozwój kwestji ruskiej w jej obecnej po­
staci, muszę powtórzyć, że kler ;aski jest i nie 
przestania być na wskróś ruskim, La wskróś de 
mokratyoznym, że jest on o l wieków przyzwy­
czajony do poczytywania siebie za uprzywilejo­
wanego opiekuna ruskiego ludu, wobec polskich 
„panów" — jak niemniej, że wj padki polityczne 
ostatnich czasów wielce przyczyniły się do +ego 
iż u księży ruskich spotęgowało się to poczncic, 
jakoby oni posiadali pierwsze prawo do repre­
zentowania ruskiego ludu na zewnątrz — ż e 
j e d n a k  z t e rn w s z y s t k i e m  o g ó ł  k s i ę ­
ż y  r u s k i c h  n i*m -a p oc ą g u  „n i do Mo­
s k w y  a n i  do p r a w o s ł a w i a ,  i ż e  j e ż e l i  
k t o ś  p o s ą d z a  w c t a m b u l  d u c l i o w i e ń  
s t w o  r u s k i e  w n a s z y m  k r a j u o  s z y z -  
m a t y c k o - m u s k i e w s k i e  d ą ż n o ś c i ,  t o  
t e n  a l n o  n i e  z n a  s t o s u n k ó w ,  a l b o  t e ż  
ro zmy ś l n i e  mó w i n i e p r a w d ę .

Nierozważne p>sądzanie całego kiera ru­
skiego w Galicji o dążności moskalofilskie, wy 
chodzi też tylko na korzyść moskalofilów praw­
dziwych, którzy to z niezapr se zonj m sprytem 
wyzyskają, ażeby siebie przedstawić j«ko tych, 
co mają prawo przemawiać w imieniu całego, 
albo pizynajmniei przeważnej częśc’ luchowień 
stwa ruskiego w Galicji, a przez duchowieństwo 
że niby i lud ruski mają za sobą. Oto co n. p. 
pisze na ten temat moskalofilski Protem w naj­
nowszym numerze z dnia 3. b. m. pod napisem: 
O s t r o ż n i e  z o g n i e m :

„Z jadem wściekłych gadów ( b i s z e n y c h  
ż m i j e  w) czepia się polskie dziennikarstwo na­
szej narodowości z powoda Hniliczek W wście­
kłości swej zapomniało ono o wcselticm prawie 
pizyrodzonem o wszystkich istniejących i obo 
wiązujących w Ausuji ustawach, o wolności su- 
mienia wyznań—jednem słowem o tern wsz/st- 
Kiem, co stanowi podstawę państwowego bytu 
Ausuji i w ogólności człowieczeństwa...

„My zas tylko to powiemy, co myślimy, 
co Lez najmniejszej wątpliwości podzielają z nami 
m i l i o n y  r u s s  k i eg  u n a r o d u  w Gal i c j i ,  
te miliony, których zdania i g osu nie zdołają 
zfałszować i przytłumić ani przeprowadzane 
sztucznie wybory, am terroryzm, ani namowv, 
ani żaune kłódki żelazne na ustach.

„Ruś nacza żyje i żyć będzie swojeti ży­
ciem, swoją prawdą, sw< ;jn drchen i uczuciem, 
i cnociażhy zamknięto jej nsta nie tadną, lecz 
tysiącami kłódek, chociażby próbowano zabronić 
jej wydać choćby jeaen jęk, to ten jęk przecież 
będzie słyszalnym, a to ;em silnio, w im bru 
tajniejszy sposób będą jej nsta zatykąne.

„Gromada Hnilicżki oświadczyła, iż prze­
chodzi na prawosławie, ,ako do v ia rj praojców 
swoich, do wiary, za którą pradziadowie nasi 
sti ngami przelewali swoją drogą ranką krew, do 
wiary, którą dziś wyznaje najznaczniejsza część 
rrsskiego narodn, dc "ro-jy, która bądź copądź, 
jest przeciei Lraeściańską, słowiańską i staro 
russką. bo pi zejścia na prawosławie gromadą 
Hnilicżki miała zupełne prawo, i nikt nie po* 
trżebował namawiać jej do tego. Kwestja unii 
i prawosławia s«x>i też u nas n. dalszym planie, 
a puczytąjemy za pierwsze zadanie nasze pra 
cować naa podźwignieniem ludu naszego z tej 
nędzy moralnej i materialnej’ w którą pogrążyło 
go kilkuletnie liche gospodi rstwo.

„Jeżeli kto, siedząc przy zielonym stoliku 
chce sadzić o d z i s i e j s z e m  usposobienia na­
szego ndu, t)  koniecznie musi mu się zdawać, 
że i dziś lud ten stoi na tym samym stopnia 
samowiedzy narodowej i oświaty, na jakim gnaj 
do-w L-l się temu 10 lab 20 lat wstecz, i ze 
przejście na prawosuwie n{e może byt czem in  
nom, jak tylko chyba wynikiem agitacji, pod­
trzymywanej przez hr. Ig outiewa i innych rass- 
kich ludzi z oficjalnym lab nieoficjalnym cha- 
rjltereu.. Lecz coś podobnego mogą utrzymy­
wać tylko ladzie złej woli, nie zaś d , co chcą 
mieć do tego pretensję, iż znają kraj i jego du 
cha, że znają ad — je, usposobienie obecne 
stopień rozwoju aamowiedzy dachowej.

„My znamy ten lad, zostając z nim w usta­
wicznych su s  nokach, gdyż garnie się on do ./a 
z nieźliczouemi żałobami na dzisiejsze porządki, 
i udsłania nam szczerze, bez ogródek,' co wie 
i  cznje — a czego pod żadnym varnnkieui 
nie wypowiedziałby wcbec tego. uo nogo nie 
posiada serdecznego zaufania.

„Znając przeto nasz Ind upewnić 
wai_acką ( u mopomi e e f z a nn j u )  publicystykę, 
żą jeżeli ny t. j. narodów russka inteligen­
cja zechcieUoyśmy zaprowadzić >r. wostanie, to 
nie zważając na wszelkie hałasy, denaacjacje i 
groźby, po prostu w jrzedągu kilku tygodni 
pok&zalil yśmy, i  ' z n a m i j e s t  c a ł y  uh

„Jeżeli jednak nie czynimy tego, jeżel dziś 
jeszcze kwe* tji religijnej nie stawiamy na po- 
iządkn Iziennym, to postępek ten jest najle­
pszym (ohot) dowodem naszej lojalności, i czy­
stości naszego -dn ienia.

„Lecz wszystko ma swojo granice, i jak ka­
żda nitka może w końca urwać się, tak i nasza 
cierpliwość może się w yczerpać.

„Chcecie, p mowie, bawić się ogniem, to się 
bawcie. My jednak otwarcie i stanowczo ostrze­
gamy was przed skutkami, jakie z powoda wa­
szego zachowania się wobec raa wyniknąć mo­
gą i p< winne. -

,Dlatego też. ostrożnie z ogniem!"
Tyle jest słów pioroc! wa Prełomu...
Te butne, nadęte groźby, mają wyrażać Ję k  

srogo uciśnionych mi l i omów ruskiego narodu 
w G alicji, któremu zamknięto ista „tysiącami 
kłódek!" Ciekawa rzecz, co też na to odpowie­
działby hr, Ignatiew lub inni „rissey ituzie z 
oficjalnym lub nieoficjalnym cjarak+erem, jefc - 
liby n. p. przyszła fantazja polskiej inteligencji 
w Warszawie w tak wyzywający przemówić spo­
sób? Z pewnością krótko i węzłcTiato odpowie­
działby n° to łaskawy rząd carski: „W siej 
czas w Sybir

A w Galicji!
Bezlitośni i okrutni despoci, żelazna dłonią 

dzierżący n n: s ster rządów „austriacko-pol­
skich", i a podobne pogróżki — rtachna ręką z 
miną znndLCuą... Czyż nie jest to lot straszny 
naszych srodze pognębionych R ussach: gdy oni 
piorunami miotają, v> w odpowiedz* ua to pol­
ska 2 »ia Iłość — ziewa!...

Czyż jednak , nieoficjalna-' Laszn-s. w Gali­
cji, a w szczegoLiofoń my, „anopomfaszuig'*" 
publicystyka polska zioniemy Jadei. wściekłych 
gadów" na Protom z powoda pogróżki, że na je­

go komendę m i l i o n y  lada za parę tygodni 
przejdą na prawosławie ? Czy zaczuiemy w prze­
rażenia wołać: Policji, żandarmów, kajdan ty ­
siąca kłódek i szpautów dla zakneblowania ust 
tak gromko „jęczącej" Rusi!...

Niechaj nam uwierzyć raczy autor wyżprzy- 
toczonogo u  tykała Prołoma, że tak dalece pio­
runy jego nie przeraziły nas bynajmniej Nie ta­
kie niedowarzone głowy, jak ci pcmuwie, którzy 
Protom redagują, ale lepsi od nich mistrze prze­
mawiali podobnym językiem dc ludu ruskiego 
przy agitacjach wyborczych — i cóż im na to 
odpowiedział Ind ruski ?

Oto — lu d  ś m i a ł  im s i ę  y oc z y  na 
ich tyrady o ucisku polskim; lud len wydrwił.. 
Pan Teodor Marków może kiedyś poświadczyć 
zechce, że podczas agitacji wyborczej zapropono­
wałem mu pojedynek wobec zgromadzonych wy- 
Dorców ruskich w ten sposób, aby on wyłuszczał 
im przy mnie swoje poglądy polityczuu-społe 
czne, a ja przy nim abym mógł wyłożyć moje 
poglądy, wręcz jemu przeciwne — aby zrobić 
eksperyment, komu z na: du óch lud uwierzy ła­
twiej? Otoż mam aa to świadków, że pau Mar­
ków pojedynku nie przyjął...

Zresztą, na co dosadniejszego przykładu na 
to, że na rozkaz gabinetowy, wydany z biura 
redakcji Prokomu, „miliony* ludu ruskiego w 
Galicji tak ni z tego ni z owego nie przeszłyby 
na prawosławie, jak właśnie Hnilicżki same? 
Wszakże nie parę tygodni, ale parę lat pra­
cowano nad tern, ażeby tamtejszą, gromadę na­
kłonić do szyziny-, kierowali spraw^ najwytra­
wniejsi przywódzcy „wieikornsskiej" paiiji; for- 
oowauo Bóg wie jak lemi środkami!

I  cóż z tego wszystkiego: czy R u i l ic  z 
k i  s a  p r a w o s ł a w n e ?

Niechże więc nasi domorodni Skobiele^y- 
lil-piity gadają sonie l piszą co im się * ? wnie 
podoba, fakt jest faktem, że ^milionów Indu ru­
skiego" w naszym kraju jeszcze oni nie opano­
wali, i da Bóg, nie opanują. Banain° icn frazę 
sy są jednak niezawodnie szkodliwe z tego wzglę­
du, ż« są wygłaszane w imienia bądź to m i l i o ­
nó w ludu, bądz w imienia „inteligencji ru 
skiej “

' [  jedno i drugie jest nieprawdą — le :z 
właśnL stanowi to błąd najcięższy polityki poi 
skiej względem Rusi, że garstko, moskalofilów 
wyrobiła sobie poniekąd m o n o p o l  do prz, ma­
wiania w imieniu Riwmów w Galicji. Miliony 
ludu milczą, ogół kleru ruskiego — lojalny, ci 
chy, pracowity, milczy, najliczniejsza część świec­
kiej iuteligcucj: rac! ej ua rozmaitych stanowi 
skach społecznych me chce mieć nic wspólnego 
z awsutnrnicza polityką moskalofilów, lecz to są 
wszystko zera, » jest ręka, która . uok tycn zer 
pisze cyfrę — M^skaia...

Pytanie, jakim sposobem do tego przyjść 
mogło, wyjaśni się nam, gdy zdamy sobie spra 
wę z właściwego znaczenia wyrazu ,świętojur 
stwo." Muszę to jednak odłożyć już do następ 
nego artykułu.

Powstanie kry woszańsko-hercegowińskie,
O agitacjach anti-austijackich w Czarnogó­

rze, umieszcza Potter Lloyd zajmującą korespon­
dencję z Ragusy, która dokładnie maluje poło­
żenie rzeczy. Oto ona:

„Hak strzałów karabinowych na granicy 
hercegowińsko-czarnogórsk ej odbił sio w Czar­
nogórze potężnem echem i ófiutfżił zapai „soko , . w
łów * Niejednókrotnie notowaliśmy pokojowe za. -Michaiłów nie chęe . tern nie wiedzieć. Ii 
pewnienia księciu Nikity. Nie ubliżając ĵed i .k  tow zaś i Cieciorka jyydali xzeca poliji p
; m upewnieniom, na podsu.wie faktów, kióre " | |  —ł—
doszły do naszej wiadomości, musimy oświad­
czyć ze powstanie krjwoszańsko -hercegowińskie 
da się ostatecznie stłumić tylko po pokonania 
Czarnogóry.

Wiemy dokładnie co znaery to zdań1' > i jh- 
ką me dovosłość, i nie odważylibyśmy się go 
wypowiedzieć, gdybyśmy nie byli dokładnie po­
informowani, co się dzieje w Cetyni i Graho- 
wie, a nie pozostaje żadnej wątpliwości, że licz­
ba spokojnie myślących ludzi i rozważnych po­
lityków topnieje z dniem każdym, ja t  masło na 
słońcn — wobec fanatycznej, panslawistycznej 
agitacji, podsycarej angieiskiemi pieniądzmi.
Gar tka rozsądnych (Izainogórców — która mó­
wiąc nawiuowo nigdy nie była liczną — chcą­
cych się zadowolić przy najmniej do czasu" zna­
cznemu zdobyczami księztwa, poczynionemi od r.
1858 do 1878, żaden bowiem Czarnogórzec nie 
w j/zel a. się nigdy nadziei zdobycia portów ko 
tarskich — garstka ta, powtarzamy, została w 
ostatnich czasach zupełnie zagłuszoną unice­
stwioną przez gwałtowną agitację chciwych czy­
nu wojewodów, którzy podbudząją awanturnicze 
mpędy mas i ich namiętności. Pomagają im 
1C7.J ajenci moskiewskiego komitetu słowiań­
skiego, którzy w Cetyui i nad granica hercego- 
wińską poaonrzają ludność, i tak Inż wc. le i  Au- 
strją nie sympa^iującą. „Wypęuziliśmy psy tu­
reckie z kraju, który jest naszym, prznpi ozimy 
także Szwabów i Węgrów".

Brzm to jakby naało ludzi niepoczytalnych, 
nie zapominajmy jednak, ie  mamy do czynienia 
z ludem na pół baibai ryńskim, który zdoraym 
Bst do wszystkich niedorzeczności i ośmielonym 

do zuchwałości przez krótkowid^ącą europejską 
dyplomację. Uekroć Czarnogo-cy pokonani zo 
stali przez wojski K jzów tureckich, tylekroć 
dyplomacja pai aliźcwała karzące powstańców 
ramię Turcji, a po każdej porażce Czaraogórcy 
otrzymywali nowe terytoijalne nabytki i zdoby 
cze polityczne. Faktu te mnsiały zamacić poję­
cia lndn anrantnrniczego i nieprzyzwyer ajonego 
do spokojnej pracy, i pizygotowały teren dia ni - 
sumiennych agitatorów, w których liczbie mogli- 
>yśmy wymienić po nazwisku wielu austijackich 

Słowian r/ęgiersKich Serbów i Anglików.
Przedstawiają oni Czarnogórcom przyszłość 

w rożowycl kolorach, jeżeli staną przeć- v Au­
suji, i znajdują posłach między nimi. i s  Anglicy 
norą udział; w tych knowaniach, wcale nas to 
nie c -iwi. Ugrua^wanie się na półwyspie Bał- 
cańskim, u bram Wschodu państw silnego, han­
dlowego i przemysłowego stworzyłoby dla han- 
dJn angielskiego r i (bezpieczną konhi łencję. 
i^zelkie więc przeszkody, jakie *• tym kieruu- 
in AusŁijd napotyka, są dla ‘ nglii czystym zy- 

skiei *.
Ostatnie w zlki pod Korytem Konicą, P’oczą 

Krażeyacem, które były tylko nieznacznemu n- 
irczkami rekoncsam^wemi, rozogniły fantazję 
pobudziły zapał wojenny na0zych czarnogór­

skich sąsi i iów. W Ozamogć r/e opowiadają o 
:ych ntarczkach rzeczy przesadne i przekręcone, 

straty wojsk austrji ckich podnoszą, do bąie znej 
wysokości, a codziennie rozpuszczają najfanta­
styczniejsze pogłoski o napadach powstańców.

Niedorzeczne te, przesadzone wiadomości, 
systematycznie rozpowszechniai.6 w Czarnogó­
rze, ulrcomib! d alb) też nieznający się n i i tę­
czy korespondenci poszczują w świat bez wy- 

rc i krytyki Wprawdzie nie da się zaprze­
czyć, że niektóro utarczki reKonea insowi które 
zakończyły >.ię powrotem wejska na pierwotne

stanowiska, ośmieliły powstańców hercegowiń- 
ąkich i pooadziły żyłkę wojownicza,, w Czarnogórze 
U nich powrót wojska na pierwotne stanowiska 
znaczy tyle co ucieczka, a powstańców uważają 
za zwycięzców. Skutkiem tego ostatni mieszkań­
cy Hercegowiny, którzy się dotąd spokojnie za­
chowywali, przyłączają *\ę do powstania z oba­
wy przed teirory^nem iusargentów, i nie wie­
rząc, aby LI. wojska austrjai Łie obronić mogły. 
Teroiyzm oddziatów "Jarka Samardicza, Puśza 
Miatowa Samardicza, Stoj»na Kowalewicza i 0- 
smaua bega Tanowicza jest okropny, a wobec 
niego mieszkańcy i okolic, glz.e nie ma silnych 
garnizonów wojskowych, me mogą pozostać w 
neutralności.

Jeżeli nawet uda się "agromadzonym znacz 
nym siłom wojskowym pokonać powstanie w 
Krywoszy i Hercegowinie, t,o wobec tosunkow 
panujących w Czarnogórze nasuwa się jeszcze 
pytanie: „Co potem?* Dowódzcy oddziałów i 
agitatorowie, jeżeli będą widztali, że źle rzeczy 
btaią, przejdą granicę czarnogórską i zostaw, 
tam „interwwa .i“. Nie omieszkają oni prowa­
dzić w Czarnogórze dalszej agitacji przeciw Au- 
strji, co im wcale nie przyjdzie z trudnością, a 
Czarnogórcy bę lą przednią sitaćą kańdegc przy 
szlego wroga Austrji. Oto faktyczne stosunki, 
którym nie możua zadać kramu i których ukryć 
niepouobna. Cóż z tego wnioskować?"

Proces frygonji.
korespondent petersburgski wiedeńskiej P- es- 

tiy nadesłał kilka szczegółów tyczących się'za 
matj,hów: (pieskiego w roku 1880 i peterslurg- 
skiego, z których 09tatni miar się ouuyć przez 
podłożenie uiny pod most Kamienny, u oba, jak 
wiadomo, nie doszły do skutku.

O zamacl .u odnskim, jako więcej wiadomym, 
powtórzymy krótke • Muł się odbyć na wiosnę, 
w czasie przejazdu cara Aleksandra II przez 
Odecę do Łiwądji; Jo udziała należały: Perow- 
ska Zofia, Jakimowa i panna Figner (uciekła z 
Syberji i dotąu nie odszukana), a dalej mężczy­
źni : Sablir, Ijajew, Merkułow i Złatopolski. Pe- 
rowska, wynająwszy domek przy ulicy Włoskiej 
1. 47 i zamieszkawszy ł  nim i  l. -olinen, nioy 
to jako raąź i żona pod nuzwizkiem Prochoro- 
wskień, otwarła sklepik wiktuałów Zaledwie się 
sprowadziwszy, poczęto pracować około podkopu 
sa iiomocą narzędzi, dostarczonych pi zez Zrato- 
polskiego, lecz po u ilku dniach , gdy nadeszła 
niespoBuana wiidomość powna, le  car o kilka 
dni przyspieszy swój wj.azd z łetersbuiga, za­
niechano piacy, obliczywszy, iż n,e będzie mo­
gła być na czas ukończoną, poczem nie mając 
co dłużej robić, spiskowcy je den po drugim zni­
kli z Odesy.

Przy tej sposobności Isajew stracił trzy pal 
ce n ręki, albowiem mieszkając z Jakimową pod 
nazwą Potapowych, robił próby z materjałwci 
eksplodującemu Leczył się na to w szpitala 
miejskim. Jakimowa zaś z obawy przed wykry­
ciem. schroniła się do Porowskiej, zkąd wysłano 
Merkuftma n» zwiady, czy wszystko spokojnie 
wygląda. Rzecz-osobliwrza, uikt nie zważał na 
eksplozję. Jakimowa powróciła tedy do pomie­
szkania. i odwidźała parę razy Isajewa w szpi­
talu, Oboje potem jdchali Zeznania o tern 
poczynił Merkułow. yiłata-iolstri zaś wypiera się 
wszystkiego Perowska i dablin już oi( żyją.

Przy zapuszczaniu miu pod most Kamienny 
w Petersburgu, >degrał h. «bow główną rolę.Tl̂  — - L ~ * li ̂  .— J ̂  A  Ia.. • — A ż: , * .U —ił ł.

po ąre-
sztowauiu. Do iakładauia tej minycaleieli stra­
cony już Presniakow tudzież Baranników, lsa- 
jew i Cieciorka. Był zamiar wysadzić tym spo­
sobem cara, gdy .będzie jechał z Carskiego 8« - 
ła Cieciorka uzupbłnił zeznanie MerkJ:owa. Na 
TroicLi u Prereułku Isajew wręczył Cieciorce mi­
nę w koszu, . 1 ła się ona z 80 funtów dy
namitu w osłonie gutaperkowej. Cieciorka przy­
stawił los? do parku Piotrowskiego, gdzie już 
czek*>i Zel&bow i Presniakow. Wszyscy trzej 
wsiedli do lodzi, na której była już draga po 
duszka gutaperkowa, tnazieź druty. Pożeglowa 
li nasamprzód do ujścia Ner y, aby tan niepo­
strzeżenie sznurkami związać obie poduszki, a 
po te'.- dopiero przez Fontankę i kanał krjukow- 
ski podjechali pod most kamienny-na kanale Je- 
k&teryńskim. gdzie eapuścili minę, przytwierdza­
jąc dinty do poblizkiej tratwy, tam bowiem w 
dniu ramachu miała być ustawioną baterja gal 
wanicena. Car nadjecnał, ale Cieciorka dla bra­
ku zegarka spóźnił się n» umówiony godzinę 
schadzki, i nie przyniósł na czas batei ,i W sku­
tek tego car uratowany został tym razem, i 
przejuchawsuy przeż móst, udał się Jo katedry 
kazańskiej, dziękować Bogu za pomyślnie prze 
bytą podróż.

Osobny hoadziął aktu oskarżenia zajmuje się 
opisem czynności podsąduych, Lustiga i Kledo- 
cznikowa. 1

Lustig miał pomieszkanie przy wielkiej Sa­
dowej, gdzie się o Ibywały igromadzeuia rewoln- 
cjonistów. Odbiera! Ukze fundusze z zagranicy. 
Mieszkał razem zi skazaną juz dawniej Kuźmi- 
ną. Oprócz tych, którzy mlugrali rolę w ostatnim 
: nacirn na cara, odwidzai go niejaki Mikołaj 
Bogorouzki, eyn dozorcy w bastjonie Tr ubeckie­
go twierdzy piot ropa w łoskiej. Ten Bogorodzki 
oa prośbę niejasiej Eli')ie, y Aleksandrowy po- 
średniczji w korespondencji pomiędzy rewolu- 
donistami na świećfe będącymi a iwięz. onymi 

żywano do tego książek biblioteki fortecznsj, 
na których Elżbieta robiła znaki. Jogorodzki 
znajduje się obecnje|' w .'‘yberji. — Kledocznifcow 
/ostał wciągnięty do yartji w roku 18 78 przez 
Michajłowa i miał zadanie śledzić szpiegów III. 
oddziału’ kaucc r'. carskiej, a nast^pńię wyszedł 
na ajenta w policji rządowej, i w skutek tego 
był wtajemniczony Wo wszystkie aroki rządn 
przeciwko rewolucjonistom. Prowadził on kon­
trolę nad . a poi t&mi tajnych ajentów carskich I 
rejestr os5b podejm aych, pisał tajne -ozkauy, 
szyfrował i deszyfrował telegramy. Michajłow 
odwidzał go nay -.t w biarze policyjnem, a zma- 
pzony raz wyjeżdżać, zapoznał go z Arończy- 
kiem, Kwiatkowskim i Rai annikowem, tudzież 
z .zwartą dotąd nieodszukaną osobą. Rewolucjo­
niści korzystali z jego informacyj, ale nie do- 
w en a..' mn. Tłómuczy si% że' nie znał dokła­
dnie (elćw partji, i dopiero Goldenberg objaśnił 
go o niej. ‘ . końca : krótkie daty biograficzne:

Michajłow, syn szlachcica z gul. karskiej, 
będąc uczniem politechniki w Petersburgu roku 
lb7 5 za ndziai w niepokojach został wydalony. 
Od czasu kongresu » I  {pecku jesr cHrmcn-m 
L.ccji terorystyc/nej. Kołotkiew !cz mostał opu­
ścić wszechnico kijowską, z powodu knowań po­
litycznych. Od r. 1875 należy ao propagandy- 
stow i kierował międ/y mnemi spiskfem na n- 
WOlnienie Famina, z tinnn> cLarzowszi^. Try- 
gonia ukończył knrsa prawnicze, i od r. 1879 
znał ńę z Selabowem. — Ba: «.uiikow musiał 
opuścić pawłowską szkołę jazdy i należał od 
r. 1877 do rewolucji.—; Suchanów, rodem z Ry­
gi, skończył szkoły marynarskie, nóźniej oył *-

ficerem minerów. Brał udział w żegludze nao 
koło ziemi. Do rewolucji przystąpił dopiero w 
r. 1880. — Lustig skończywszy gimnazjum, cho 
dził na technologję, i wstąpił potem do artyle 
rji fortecznej. Następnie wziąwszy dymisję, by 
kasjerem „piekarni parowej aamrykańsko-mc 
skioWskiej". — Kiedocznikow ma śtndja n r’ 
weroyteckia, w r. 1873 zrobiwszy sukcesję, ba 
wił w Wieduin na suwie, później nudził się, 
aż zrobił znajomość z Michajłowen. — Froleuko 
uciekł w r. 1874 z rolniczej akademii petrow- 
skiej, i r. 1878 wstąpił do tiuimy kijowskie 
jak klucznik. W tym charakterze oswobodzi: 
trzech rewolucjonistów: Deatscha, Stefanowicza 
i Bochanowskiego. — Isajew wykluczony w roku 
1875 z gimnazjum za szerzenie pism zakazanych, 
wstąpił ly Petersburgu do akademii medyko-chi- 
rargicznej, stał się podejrzanym i uciekł. 
Eindjancw, 9 letnim chłopcem, dostał się do 
wuja swojego w Stambule, który miał posadę 
przy p„»elsiwia Ol 12 roku życia jts l socja 
listą. Należy zaś do spisku dopiero ud r. 1880.

Ziemie polskie.
Z Litwy piszą do Dz. Poz.-. Z nastaniem 

wiosny jeden z okazalszych pomników sztuki w 
krają naszym ulegnie zagładzie. Strata ta >«m 
boleśniejsza, że do niej rękę przykłada potomek 
Radziwiłłów, ks. Wittgensteiu i Francuzi. Ko 
sciół Horodyski z bardzo cennemi freskami 
wspaniałym klasztorem mmw&nym, sprzedany 
został po Wypędzeniu Benedyktynów w 1864 r 
p. Deiegaidi, urzędnikowi z Mińska, razem ; 
majątkiem baczno i Kupiatycze: przy ozem po- 
kradziono wiele malowideł, ksiąg i innych rze­
czy; między innemi kilkanaście kart geografie? 
nycli wieli.eh rozmiarów z rycinami Albrechta 
Durera. Delegaidi przed dwoma laty odprztsdaf 
kościół i inni murowane zabudowania żydowi. Z 
powoda jednak niezwykłej mocy murów żyd nie 
znalazł dotychczas amatorów, dopiero towarzy­
stwo Aancnskie eksploatacji lasów w majątku 
Lcw nie Wntgensteina, syna Stefanii Radzi­
wiłłówny, nabyło tc mnry „d żjda, iia wydoby­
cia z nicn ragły. Czyż nic wstyd dla księcia 
Wittgenstei 'a tak jrószanować apuściany po sła­
wnych ju-zodkauh, którzy go d« gniazda swego 
przyjęli ? LIa ^ ancuzó\ też aroyuiezaszczytna 
rzecź na ziemi świętej Litwy takicn czynów nie 
godnych się dopuszczać. Komunikuję to wam ii 
myślnie, niech wie cała Polska, jak z jej zabyt 
kami przeszłości obchodzą się ci, co z fortun jej 
korzystają.

Proces pneciw socjalistom w Poznaniu.
Już po podziale ósmej zape>aiał uię eoraz bar 

duej korytarz bądu ziemiańskiego ciekawymi słu­
chaczami, pragnącymi dostać lię do andytor|um 
Wstęp jednak ograniczono biletami, ledwo też nil 
kadziosiąt osćd zioi»(o wuijsć do audytoijam sali 
sądów przysięgłych

Wnijdcia do sali sądowej poobsadzane zarekwi- 
rowanem do pómocy wojskiem. O godzinie 9. spro 
wadzono z więzienia śledczego sześeia niżej wy. 
mlonionycii po sąiLyoh, Aatooi K u s o L a e k i, wy. 
mieniony pod liczbą 7 btawii sii z wolnej topy i 
wraź z jmdsądnymi zasiadł na ławaeh..oskarżonych.

W myśl § 24a ordynacji karnej .ozporzyua 
jirzewodnicaąey sprawę od i: wołania przed forom 
świadi.v at&ryuh na wezwanie woźnego,-, weszło, 
na salę 30 i kliku, a między zln. zamawnoi urtę- 
dniej polic. tutejszej: inspektor policji p Gik a. 
mann, inspektor: policji p, Aittnur, korni.arz kry- 
miaąlny p Eaeęjilaw, rejeneyjay snpernnmerarjbsz 
eywlliy v Ciecierski Z gimnazjum św. Marji Ma 
(>■/"' y zawe w loy seknndaner Stamm. Nie s awii 
się Józef Michałowski, Galicjanih, który tu w Po­
znania przebywał przez lat kilka, został także are­
sztowany w śledztwie, toczącem się przeciw socja- 
'istom, ale wypuszczony po kilku tygodniach na 
wolaość, usze U z Pozna ia.

Poczem odęzytano uchwałę król. sąln sieuiań- 
8kiego, godzącą się w myśl wniosku król. prokura- 
torji na główae postępowanie karne pizeciw nastę- 
rnjący_ podsądnym, a mianowicie przeciwko:

1) bytami stad. medycyny Stanisławowi Den-  
d e l s o h n o w i ,  rodem z Warszawy, wyznaniamoj- 
żrazowego, Lezącemu 24 lat wieka;

2) przeciw żonie dziedzica kar.ii J a n k o w- 
s k i e j ,  51 lat wieku liczącej, wyznania katolickie­
go, zamężnej za dziedzicem dóbr Władysławem Jan­
kowskim w Chodorowie p. Kijowem, matce dwojga 
dzieci, dotychczas nls karanej, a obecnie znajdują­
cej się w tatejscem więzienia;

3) przeciw stud. medycyny Wrousławowi (Hie­
ronimowi) T r u s z k o w  u i e m u  liczącemu 25 
lat wieku, katolickiego wyznania, poddanemu rządu 
moskiewskiego, ■ ostatnim czasie w Jarnie zamie­
szkałemu, Jeżonatemu. uwclnioueain od oskarżenia

zakłócenie porządku publicznego i obrazę maje­
statu, natomiast ukaranemu 5-dniowym aresztem za 
przybranie fałszywych nazwisk Drozdowskiego i 
Tomickie* a wreszcie wydaionemn z granic pań­
stwa anstrjackiego, a obecnie w tutejsi -m więzie­
niu się zncjdnjącema;

4) przeciw liiemu czeladnikowi ictroligator- 
s Gen u J ózafowi Konstantemu J a n i s z e w s k i e -  
m u, liczącemi 25 lat wicktt, wyznania katolickie­
go, nieżonatemn, niei^kającemn w Poznania;

5) przeciw czeladnikowi ślnsarsbiemn Stanisła­
wowi G o r y s z e w a k i e m u ,  liczącemu 25 lat 
wirku, katolikowi, w rok’ 1877 przybyłemu z Kró­
lestwa Polskiego do Pras, w ostatnim czasie w Po- 
znauin mieszkającemu, nieżonatemu;

6) )rz< ciw mar ;ynsśeie Julianowi B u j . k i e- 
w i c z o wi ,  liczącemu 30 lat wieku katolickiego 
wyznania, żonatemu, nie należącemu do wojska, nie

aranema, mii., tkającemu w Poznaniu, (aresztowa­
nemu krótko przed pnbllczuem rozpatrywaniem tej 
sprawy w styczniu r. Ł.);

7) przeciw fabrykantowi napłerosór. Antonie­
mu K o z o b uc k i t u  u, liczącemu 37 lat wieku, 
wyznania katolickiego, v Poznanm mieszkającemu, 
żonar mn.

Król. prokaratorja obwinia podsądnych Men- 
dclsohna, Jankowską i Truszkowskiego, że jak) 
zwolennicy rerolacyjnego socjalizmu i sgitatorowie 
tegoż przybyli w sierpniu r. z- -do Poznania, aby 
tu między robotnikami krzewić socjalizm. W tym 
to celn przebywali tr przez kilka tygodni, uie za­
meldowawszy się n- policji, agitowali niędzy rze­
mieślnikami, robotnikami f bryczuymi, i wprawdzie 
nrzaz rozrzucanie broszur, pism ulotnych, przez ze­
brania zakazan" a nie zameldowane policji. Agito­
wali na każdym kroki, po ulicach, r  ogrodach, w 
szynkowniach, w domath prywatnych, słowem wszę­
dzie, gdzie tylko (.potkać mogli się z robotnikami, 
albo dokąd im «ię ich zwołać udało. Zawiązywali 
również kółka, w które także młodzież wyżzzycb 
clas gimnaijalnych wciągnąć usiłowań. Z pism so­

cjalistyczny h rozszerzali tu ,Równoś?*, } istno wy­
chodzące w Genewie „Kw‘ stjouarjus* roboczy*, 
Kto z c/ego żyje", „Przedświt* itp. O agitacjach 
ir Poznanin podąje król. prokuratorja srezegóły, 

twierdząc, jakoby żywioły socjalno-demokraryczua 
gijrły spi.radycznemi w Poznanin, a miano^taib sprzy­

jali temu kierunkowi, „ziomkowie11 pta. myen przy 
byli z Królestwa Polskiego. Do tych i.eż zbliż; li 
się najprzód Mendelsohn, J-nzowska i Truszkow­
ski, i za ich to pomocą rozszerzyli swoją czynność, 
pozyskawszy niebawem Goryszewskiego, Bujanie- 
wicza i innych. _^.

Agitacje te wyszły na jaw dopiero przez ogło­
szenia w pismach polskicn, Orędownik i Rur. Poen. 
przestrzegały przed tymi szkodliwymi a tak nie­
bezpiecznymi propagatorami idei soęjaltaiyczuych. 
Te wystąpienia publiczne dopiero*^ jak twierdzi 
król. prokaratorja — zwróciły uwagę policji w jtro- 
nę agltacyj socjalistycznych, ścigano ich przeto w 
Poznaniu i m  prowincji w Rawiczu, w Inowrocła­
wia, w Giieinie, a nadto w Torunia. Zmiarkowa­
wszy to zagraniczni agitatorowie, powyuoaili „lę z 
Poznania, wracali jednak raz poraź, aby utrzymać 
związek z pozyskanymi, którzy im ?reszbą ułati 
■.en pobyt. Jankowska najprzóa wyniosła „ 
znania, aresztowano ją 11. września wBydgos?

W pomieszkania Kesobuckiego spędzili Meuu„ 
sohn i Truszkowski ostatnie chwile, on ięjr tei u- 
gaszczał. Janiszewski użył pomocy Desperaka, aby 
swoich towarzyszów wyprawić z miasta, nadmie­
niając, że policja ich ściga, i ie ich orzeto w ja­
kikolwiek sposób bezpiecznie nktyć trzeba. Zapro- 
wad ił on Desperaka do Kcsobnekiego, gdzie ci 
dwaj się znajdowali i radził z Kosobuckim nad u- 
cieczką. Wpierw adali się TraszKowsłi 4Janiszew­
ski do Rawicza, następnie wycano Despei aLa "na- 
przoa do Kobelnicy z kufrem, którj był w mieSżka- 
nia Kjsobnckiegj, a MendoLohn 1 Kosonneki ‘Obje­
chali do Kobelnicy dorożką. W Kocclnlfy- oddał 
Dosp^ran Mondelsohnowi jego katar, a tenże póje- 
vha< dalej do Guleznc: w towarzysiwie KpmbtRikie- 
go, Który twierdzi, że tylko ta  intercaakd pojechał ’ 
był do Gniezna, skąd nieoawem powrócił tó Po- 
znania. Mendelsohua aresztowała pullrja' w p icw - 
s/ych dńiacn wriośnia w Bydgoszcz^, Tru«_Łow- 
aidego przytrzymano 4 września w łtawietti,1 jtî na- 
»tąpnie Janiszewskiegu i GoryszewsLiegól Przy a- 
resztowanin zabrano znaezną liczbę bionzor i in­
nych drnków socjalistyeznych, a nadto Lstj Śom- 
promitnjąee aresztowanych, jako eestających w 
związku z zagranicznym socjalizmem U' Jankow­
skiej znaleziono oprócz różnych kosztowności 220 
marek i 1300 franków w gotówce. ■ ■ Ł- -

Z Izby sądowej’. *
(Riól powiatowy.)

Ciekawą wprawdzie, ale zara/em 1 bardzo nnn- 
-ną inranę rozstrzygała ława przysięgłych 1 try­
bunał złożony * radców Sawczj ńskiogc (przew.), 
D-dackiego i Biiozaka. Na ławie skarżraycb za 
i .  1 p. Jan Brodzie Zawadzki:, dzierżawca z pod 
Miny, zapozwany przez p. Karola Zab< wskiego 

o ooraz,. etci popełnioną przez napisanie ortykiłi 
dziennikarskiego, wykrywającego, w jaki sposób p. 
Karol Zebrowski odbywa uę Irówk; po ty a. padole 
płacz1. Artykuł Ów, koieapondoncjn t  Doliny, da­
towana z maja 1881 rozpoczynała oię stawy: „Do- 
ińa, nie wiedzieć dlaczego zwana także ‘.oLną tfó- 

zai -ta, jest ta miartae.-K,, powii.towe, któro prósz 
sędziów, adjunki iw itd, itd. ma u.k*a owego Uftla 
powiatowego. Żaden mouarcha europejski nit jest 
obecnie tak groźny i takim samodziericą jak król, 
o którym mówię. Rezydencja jego jest w Kniaslo- 
łucc, gdzie sobie z»okrągiił siedzibę . dziodKfetwo 
z i ćżnych kawałnów ziemi wyaartycn oszustwem 
od wieśniaków nędzarzy. Stosnnek, w j iŁ i  kostz- 
wat do fllu banka włościańskiego Ułatwił md zî a- 
ęznlo tę . rocedarę, & dopomogło wielce wyksnzł-. 
cenie <. juryterj- jauii posiada, gdyż kw*0<k ąię 
przez lat ośm w akademii zwjd j  _Br>gmk mi \

W dalrzyn ciągu prnytaCz- autor rozmaito 
fśkta na cdowodnlenL powyższych twierdzeń.Jł^y 
rozprawie udowadnia je świadkami: !

Świadek J a n  S c h u l z ,  kolonista, pod przy­
sięgą zeznał, źe dowiedaiawsry się iż bang wło­
ściański ma w Kuiaziofuce trzy grunta na sprsedkż, 
Ma] się te wym szaagrem do p. ^kbrhWŚkiego, 
który ogłosił się kuratorem fiiii banku włościan- 
shiegu (! i), o Kupno d*óch gruntów. Pan Ł: kazał 
im złożyć zadatki po 50 złr., i odecłai ftó flHi^by 
się ostatecznie na cenę kupna zgodzili Układ’ nie 
przysi edł do skutku — a p *L. mimo to pleniędży 
nie zwrócił.

Drugi świadek P a ł a ń k a J a r y n i a L miała 
przy wyjście za mąż zapisane od matki pił ćhąty 
pći ogrodu, dwa kawałki grantu ornego l mórg 
pola. P. Zebrowski namówił pÓżuiej matkę moją — 
mówi PałaA^a — by mi nie data usywaĆ grnhtn 
ornego, przysłał swe płngł i swych ludzi, kazał 
przeorać moją Ureczkę, a zasadzić karti i_e. Gdym 
"ię upierała, zbili mię jego ludzie, męża u^o .śik  
Zebrowski udpędził. Wytoczyliśmy procea. Gs'Ze­
browski wykazywał przed sądem, że matki moja 

i rtywdą ii nych dzieci zap.saic nn gran1 orny. 
Sąd przyznał gn at matce, która sprzedała vo 'je­
dnak zaraz Zebrowskiema za pa ę złotych. Jary- 
u zapłacili koszta proeesn w uwocio 84 złr.

Świadek J a n  W a l t e r  zgłoGł Bię d p y l .  
_ako kuratora banku włcściańskicgo o kupi o ;rnntn, 
zgodził takowy za 300 złr. i dał p, Z. adatkn 
60 złr.

Później grunt tea costai sprceaany i browi 
Hecht zi 3 ,0 rfr, od klórbgo p Ze b)o weki wziął 
także sadateh 50 złr., a ra datek Waltera — wzj>-
pa«ł- , > 2

Świadek J w a n  F e s / n i e c  z e z n ą j o Z e -  
oroWski ogło-ił, że ma do r-rzi dania łąkę u 4(¥) 
złr. Zgodziłem jlę na tą cenę; pan Ż. kaz* mi 
przyjs: z świadk„mi i przynieść pieniądze, u kon­
trakt się siraa* napisze. W parę godzin )r-sze­
dłem ze świadkami, wręczyłem pieniądze p, Zerow- 
■uieui. Ten schował pieniądzo do kieanoiil, hłrlał 
eię do spisania kontraktu, lecz 1,0 chwili ip n p ł­
atając na i źa nlu ma czasn, prosił abyśmy Ląy. 
szli nazajutrz. Nazajutri znowu nic miał < zasą PÓ- 
'taibj pojechał le Lwowa na święta Bożego Ikro- 
lżenia — a gdy wróci, po kilku tygodniach, wy- 
łąjał zgłaszającego się Jw.na i wyttaeł jta 
drzwi.... (C. d. u.)

M a  iej
Dma t6. lutego.

1 ermometr wskazywał przed p, 'u ’ ’icm 4 
stopuito clęnła przy gwałtownym wiatoz >dnim,
który lapędzeł zrana chmury u >azi zo.we :

« ' i  W jutrzo„szem przedstawieniu , Sto­
ry oh Gogów* komedji pp. AbraLamc wicza i jPcA- 
i yższyńskii po, na oenefis Aleksandra PodwyszyA- 
skiego, weźn ie udział, i grzeczności dla bc&eil- 
cj neta, pani German, : v L  :? '

Ostatnia rsdutn w tym róku na korzy Jć to­
warzystwa Harmonii, odlędzię się, jak jttż dooó- 
siliśmy w niedzielę dnia 19; bu Towarzystwo 
Harmonii pracujące ukołc wykształcenia miejskiej 
orfcii itry, z prawdziwym pożytkiem . - lar kfilęa, 
zyska1) powszechne Uznanie, dla tego afowątpiny, 
że publiczność nasra pospiesry w niedzielę^ zżóa-



wić sję na cel tak p:żyterzi-y. Bilety w~tępn i 
*n>fą Klóre epkzędije katsa teatralną, w znacznej 

liczbie są jnz bądź rozprzedane bądź zamówione.
* telegram Bohdana Zaleskiego. 'Wnerwi, 

liżmy węz >raj o obchodzie 80-letmej rocznicy nio- 
dziu-BohdanaZaleskiego, od~ytym w szkole realnej. 

»z js  nadszedł ńa ręce p, Franciszka Waligórskiego,
procesora v tym zakładzie, telegram następujący: 

uję za nezczenie uiezasłnźone, — błogosławię 
młodzież oZkoiną. — Bohdan Zaleski.

’ * Hr. Mieroszowski Sobiesław Krzysztof z 
Kąrnibwic mianowany został — jak donosi Wei- 
rffarUfhe Zly LkamerjunKrem wielko Książęcego 
:dwtu«;* saskiego. “

* W&lna zgrCfllad .en<0 -towarzyszenia młodzie­
ży ̂ handle wej, na ktrre dyrekcja wszystkich człon­
ków wyoion nprinejmie zaprasza, odbędzie się w nie­
dzielę daik 19, Intsgo c godzinie 4. popolndniu w 
—U koła. Na porządku Cziennym: Udezyt»nib pio- 
isL-łu z ostatniego walnego zgromadzenia. Sprawo­
zdanie z rocznych czynności dyrekcji i z obrotu 
fnndnszow oraz wnioski komisji rewizyjnej. — Bu­
dżet na rok 1882. -  Zamianowanie członka honć 
rowęgo, -r- ^Yybji’ dyrekcji i wydziału.

* Zarząd gminy izraelskiej w warszawie na 
&e swych posiedzeń poiuszył sprawę zmiany 
powszechnie umywanego szczególniej pr—z

niższą! klasę ludności izraeląLiiy. W ekutek nzyska- 
sią-' zgody wiukszpści swych członków na poczynię- 
nic cdpowiednici v. tyn kierunku Kroków, s tiząd 
zt»Piisił ul. km fe*ęącję Lilkntiastu z bardziej wply- 

^ ńro^yeii cztOuKOw gminy, zachowawców. Prezes’za* 
saądn przekmy wająe«mi słowy przekładał cbt «tyiu 
potrzebę zaizncouia przez mao < żyłowatą odrę* 
boy eh cccii w odzieży, wzywając ich, by wpływem 
iwfcffck zj kładem skłonili Wpófwiereów do zmia*

1 ir  pjefysjęa ^konferencja  nie doprowa- 
p p żądanych reźriltatbw, lecz inicjatorzy 
Me mydlą zhnieehić dalszych w tym wzgl . 

oso w, uny staiatila w zakończone zostały 
m Skutkiem, czego z" serca życzymy żarli*, 

wnioskodawcom!
Wybór Żon. W miasteczku Janowie, niedaleko 

Kąwną. odbyłoesis wieyciekawe, godne zaznaczenia 
widowisko. Na tynkn janowskim zgr imadz:io się 
(Bpóatw b*utfakó« jtaroobraądowców płci obojej.

. Uelem tego licznego zebrania był wybór żon przez 
młodzież ragską.

Dziejrązftą,. *ajęły miejsce po jednej stronic 
Skoro która iż. nich z stała wybrana, rozpoczynała 
oię pomjędry jejrodficam i a kandydatem na męża 

. ożywioną u m o w a „ warunki. Po zawarcin omowy 
następują zaraź zaręczyny, po Których niebawem 
docnodżi'niAłźe&stwo do 8katkn.

ĆNh ostatnim jarmąiko janowskim złączyło się 
^  tCn orygJnainy sposób kilkadmesiąt par. Zape­
wniają, iz ule ma prawię w y pac ku, aoy dziewczyna, 

k tórą padł syhńr, stawiłłą jakie przeszkody; 
iobiu kobiety burłaków są bardzo posłuszne

śliwi burłacy!
f-irjjf - P"Óbka nłyłu. Pokazywano nam kartkę Lore 
npludencyjpą, której tekst musimy podaó jako zna­
komitą próbkę stylu: „Rzuca piiny mowioaej, wy­
padł* do najlepszej życzenie Pani, - kLurej z ra* 

donieś1 ile, spieszę, chociaż z wielką tri dno 
w wj »4ódleik ~ za luórej spodziewam się wdzię 

•.' ozności.
*• ’ 1 Pilił Jnż może się bezpiecznie o tego dowie 
d ileć , ib  I , . .  całkiem  rzeei do życzenia ósknteos* 

mm.*-. ... w żdzlęóznożci zostaje z stanowa
aiem...

? 10. Lityj.^ ;■<■■■

* TÓWarżyStWO tlfcilUOWB akademików Pola­
ków ad Llpslri' obchoip.ih w dniu litym  b. n a le 

łląeiolotnię reuznicę swego istnienia. Na nroezystuśfc 
tą  b»i>joazelm zestali’ Członkowie innych 1 .aiohio 
'^biParżysiw, rozprósżony4h po całym obszarze Nie* 
mieć. Okuło godziny 8. ^riecz »rem zebrało się w 
sali fiutein „Bambcrger Hof“ ukoło trzydziestu mło- 
żu e ty  polskiej oraz delegowani towarzystw z Wro* 
SfĄwia, HąHi, Drezra i ditieveide. Głos pierwszy 
zdbiał p. Z i prezos towarzytlwa lipokiego, po nim 
przejawiał! < delegat z Wrocławia, a następnie pro 
fesof i mwe.sy 'tu  lipskiego dr. Le-ser i delegat z 
Urezna. Odczytano również belegiamy z rozmaitych 
*zł“łsfowod"i, które nie przydały a :1 ega to w. Wie* 
iCzór zakończył »i? wspólną zabawą zgromadzonych

f  $ftptystyka pocztow a. W  stycznia 1882

Shdano we Lwowie: 19P.988 listów prywatnych 
iepolecuuycL, ^m.ędzy oeini 6184 do adresatów 
gw. micysca), 56.145 kart korespondencyjnych

?C fi32  po*yłek poa opacką, — 7.995 posyłek z 
W  bkaiui, l6C.v83 egzemplarzy gazoi, — 81.022 
ustón urzędowych, — 39.144 listów poleconych,— 

przekazów na k",otę 198.725 zł. 96 o 
i posyłek v?artodciowyrh (między temi 9 184 za 
dem poczte^em, w kwocie 84.421 zł. 16 

łem 616.841 posyłek, zatem o 985 więcej jak 
W stycznia r. z.
*j|a Nadeszło zad do Lwowa: 185.956 listów pry 
wltiłycF niepolocoujch. 57.984 k«rt lorespóńdenc, 
1»;524 posyłek pod opaską — 5.216 posyłea 
próbkami, 30;32i ngzempl-irzy gazet • - 52.064 
■bów urzędowych, — 31.886’ xStów poleconych,
-2 '54przek lzv - na Kwotę 240.382 zł, l?c., 28.682  
po»yłek fwąyitodciowych (ndęd j  temi 8 :. 5 z pe 
b # n id  w kwocie ł& 275 zł. 45 Ogółem: 4ul,381  
zjjszłeg melewi o 1.677 więcej jak w etyczninroku

iJP; p: .ft°l,cyjna ta m iesiąc styczeń.
t^n^ęiąpU  styąiniu ń  r. .  resztowały orga. a c. k. 
d ^ e k ^ t  'FbUcji we Lwowie następujących prze- 
stigiców: ’ - ‘ ' 5 ; v». •.. j  -

Za gw ałt pnbliczny  5, - -  ^  puszczanie w o-

bieg fałszywych banknotów 4, za  k ralz ież 172, 
za pobicie i skaleczenie 17, Za sprzeniewierzenie 
17, za osznstwo 5, za obrazę straży 23, za 
prędką i nieostrożną jazdę 15, za złodliwe nszko- 
dzunie endzej własności 4, za lekkie i zupełne o 
pilstwo 95, za  bnroy nliczne i tamowanie przej- 
dcia na chodnikach 1 1 1 , za nałogowe żebranie i 
włóczęgostwo 378, ze aądów zad po odbytej Karze 
przystawiono 227 indywiduów.

Z powyź wymienionej liczby przyaresztuwa- 
nych oddano sądom karnym 336, N agistiatow i, d>a 
braKn pmytnłkn i zatrudnienia, celem zbadania przy* 
należnudci gminnej i wyszupasowania 252, W szpi­
talu umieszczono 28 crorych, a 567 osob traKtowa 
no policyjnie.

Oprócz tego nkaiano za pizękiuczenie regnla- 
mlnn do: oŻKarsiuego 84, za przeK/oczeme słnżbo* 
we 17, za dręczenie zwierząt 9, pociągnięto do 
odpowiedzialności 1 1  azynkarzy Za otwarcie szyn­
ków v godzinach niedozwolonych a 26 osób z po­
wodu przekroczenia przepisów meldunkowych.

Za rabunek aresztowano 2 indywicna. —  W y­
padków samobójstwa było 5.

* Pracy  nr. 3. zosta,1, przoz c. k. prosuratorję 
skonfiskowany.

* Muzeum nr. Dziednszyckiego, nlica Teatralna 
otwarte w drodę 1 sobotę od 11. z rana do 3. go­
dziny pop-łnd , we święta i niedziele od 10 . do 1 . 
godziny.

* Muzeum przemysłowe w ratnszn codzienrie 
ód godr. 9. do 1.; w poniedziałek 50  c. w inne 
dnie 20 c.

* MUledni nakładu lu; OsnOiiAskkh ci. lzibuu.u ud 
goJz. 9. do 1.

* jutro w piątek. Sw. Konstancji. — św . 
Ahafii M.

' Wiadomości policyjne * dnia i5go » «*..
Skradziono: gospodarzowi J . L . w Nawarji parę 
tuui kasztanów. —  Panu J . z wuza iatre lisie z 
Kołnierzem skankowym o czarnem * nwionnem po ■ 
Kryciu.

, 81 ras poi. aresztowała Kąrblń W olfa byłego 
konduKtora tiamwayowego, ze »ki idzionyu’ gam i- 
tnrem kaugaruowym, Leon;. Kohoa z powodu po- 
dejrsabego sprzedawania srebrnego zegarka cylin­
dra, & Iń. Sch. s powodu podejrzanego sprzedawa 
nia trzech kul bilardowych.

Zdożouo w  policji znaleziony n&sżyjttik konsKl, 
pngllaies z biletem na prenumeratę O az. L w ów . 
na itoiię Saiunela Kwaśnicklego.

— Żółkiew d. 11. lntego. Po bezskutecznych 
protestach dzień 20. bm. namiestnictwo wyznaczy 
ło na wybór Rady powiatowej i tejże prezesa. W 
składzie obecnej Rady góruje stronnictwo ruskie, 
lecz wcale oto nic chodzi, żc liczebnie przeważają 
Rnsini, io“- o to, i  , z małym wyjątkiem, przewó 
dulcjr ich *ą niezgedliwie usposobieni, co może za 
trnó dotychezasowf zgodę w ludności.

Od ostatniej kadenc.'i w ŻóIkwI żaden wybór 
ani do Rady państwa, ani do sejmn, ani do Rady 
powiatowej, nie wypadł pomyślnie ł ak, jak to da­
wniej bez ] bzer vy bywało. Każdy skutek poprze- 
das przyczyni, iees nie o obwiiiianie tu ehodzi, ale 

to . sby i Łof wybór prezc wypadł w zgodnem 
poruznuiiuiiiu, 00 ziaje siu by możliwnm, jeżeli 
błahe niechęci osobistą potrafimy srnieśó z drogi, 
żeby uprzątnąó mlejgee strawie pnbiiesnęj.

Trzeba miefc przed oua/ma, że jest duśd dpo- 
Lorzejiia, kiedy w Żótk n, n ty n własnym grodzie, 
■jak tó mówią, stojąo ba włolnem śmiecia, broniąc 
ogólnie dobrej aj rawy, na poeyeji utrzymaó się 
nie anfiemy “

— Adolr Biesleklerski, b. obywatel ziemski, 
literat i wspóipraecwnik pism wmrszawskich w dziale 
roloiiszym, zmarł w Warszawie o 5. b. m. w szpi­
tala dzieciątka Jezus, cmdiy był przykładem smu­
tnej zmienność losów, — niegdyś zamożny objwa- 
tel, człowiek wysoce wykształcony, z amatorstwa 
literat i muzyk, ostatnie lata życia -pędził w cięż 
kiej w*!ce e byt, która powaliła go na łoże szpi­
talne, by jnż z uego nie powstał. S. p. Biesiekier- 
ti zmńszony do pracy zarobkowej piórem, pisywał 

w przedmiotach gospodarczych, zajmnjąe się szcze­
gólniej kwestją hodowli koni. Umysł ^kształcony 
i żjrw;o interesujący si wszystkiem co dobr ogóln 
olę tyczyłe, wkraczał też niekiedy w dziedzinę zl- 
gadtień społecznych. Dla skołatanego niedolą życia, 
śmieró była prawdziwym spoczynkiem. — Pokuj 
jego dnnz}'

bobik od 3 50 do 6 75 zł., — wy^a od 6' -  
do 1 z ł

N  a s i o n a za 100 kilogram ów: Koniczyna ud 
25 do 62 z ł.,  najprzedniejsz* o l  — •— d o — - - z ł . ,  
przednia ód — ■—  do —- —  z ł., — tymotka 
od 3 2 . — do 34-— z ł., —  anyż mos. od 2 j - do 
27 —  z ł., anyż płaski od 24 — do 31-— zi., — 
kminek od 22*— do 23-—  zł.

N a s i o n a  o l e j n e  za 100 kilo rzepak Jm owy  
12 26 do 1 2  75 z ł., —  Rzepak letni od 10  75 
do i l  25 z ł., —  rzepik zimowy od 11  — do 
11*25 z ł., —  rzepik letni »d 10*75 Jo 11 —  z ł ,  
lnianka od 11-—  do 11-95 zł., —  nasienie lniane 
od 10 50 do 11*25 z ł . ,— ■ nasienie konopne od 9*50 
do 10 -— zł.

O h m i e ]  za 100 Kitogim • od 100 do 110 zł. 
W e ł n a  za 100 kilogrm.: od —  do — zł.  
Nafta Za 100 kilugr. zwykła od 14*50 zł. do 

15-50 zł., saionowu od 18 50' zł. do 19-50 zł.
SpirytjL za 10.000 litrów procent od 30 25 do 

31.60 zf. i 
Wirideń d. 14. lntego. Na dzisiejszy arg do­

wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1363, śre­
dnio ciężkich węgierskich 1022 , ciężkich bagonów 
1042 ; razem 3457 sztnk.

Galicyjskie piacono 38 do 40 i 45 z ł r , 
średnio ciężkie węgierskie 48 du 54 złr., ciężkie 
bogeUj 54  do 56 i  57 złr. za 100 kilo żywej wagi.

W Amirowicz & K, Schd$.

T i m  M  M l  i O M  I ł M l
Notcojc Wremia donosi, że rządowe fabryki 

w Tale otrzymały rozkaz rygotowauia jak naj 
rychlej 200.000 kQvabinów.

Wiadomości, nachodzące z Paryża, przedstaw 
wiają tameczny targ pieniężny w nader anko- 
rzystnem świetle, i budzą ubawę no..ej edycji, 
krachu. Obaj uwięzieni dyrektorowie Union Gte

rzuty muwców opozycyjnych, oświadcza: Głó­
wnym ceiem rządu jest usunięcie niedoboru, ku 
czemu droga podatków niestałych jest daleko 
iraktyczniejażą, skoro się już od r. 1861 pracu- 
ę nad reformą podatków stałych dla jej trudno­

ści. Co się tyczy szlagwortu „petrolej i długi!“, 
odpoy iadan, że długi i petrolej otrzymałem w 
spuściznie po moich poprzednikach (centralisty­
cznych ministrach; p. i ) Faktyczny sukces od­
niosła prawica, która w krótkim czasie, przyj* 
■nująe dotyczące ustawy, utworzyła źródła pc&- 
ûJet.ieuia aocuodow państwowych. Co się tyczy 
ryrzutu iż pozwoliłem Towarzystwu Bodencre- 

ditanstalt wydawać pożyczki premiowe dla gmin, 
muszę wskazać na statuta Bodencreditanstalt, 
zatwierdzone legdyś przez ministra Ltssera, 
według których jest ona uprawnioną do wyda­
wania premiowych listów zastawnych Co się 
tycz/ Lauderbanku, przytacza minister fiuanso 
we i polityczni powoa; państwowe zawartej u- 
mowy, i oświadcza: Wówczas, kiedy to wyłoży- 
em, dlaczego nie zdecydowałem się co do ofer- 

przystąpił do muio w gmaihu tej Izby pe­
wien poseł, olurując mi więcej. Ubolewam nad 
ciągiem wojowaniem obraźliwemi wyrazami, 
przez co porozumienie niemożliwem się staje. 
Jobią wclę trzeba samemu czynem okazywać, 

nie c d innych tylko jej wymagać. Bząd chce 
być i będzie tylko konstytucyjnym. Obowiązki 
sWuj spełnić on może tylko przy poparciu obu 
zb. Mimc namiętnej a niesłusznej opozycji rząd 

nie ustąpi ze swoich posad. Nie już jaku mini­
ster, ale jako poseł radz \ stanąć na stanowisku 
wyższych interesów, i zająć się raczę; utworze­
niem ustaw kd zażegnaniu kwestji socjalnej dla 
ocalenia cywilizacji.

W  końcu zabml głus p

nerale — Bontom, i Feder 
ni za kaucją nu wolność.

Zustali wypuszcze-

Posiedzenie Izby po- 
Torprawy bndi~iowej.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

L w ów  dnia 16. lutego. S p r a w o z d a n i e  ty  
godniowe lwowskiej Izby handlowej i  przemysłowej 
o cenach zboża i prodńktów, zrealizowanych na pla- 
cn lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia.

(Bez opłaty akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 77 klgr.,, zyta 73 kirg., ją  

czmietiia 64  klgr., OWsa 45 klgr., hrecski 64 klgr., 
kukm a* ,y 82 klgr., prosa 89  klgr., gro, hu 82 klgr., 
kuuiczyny 82 klgr.)

Z b o ż e  100 kilogram ów: Pszenica od 9 
do 11-25 z ł.,  —  żyto ud J-50 do 7 20 z ł .  —  ję- 
ezm ief od 6*—  do 6 76 ż ł  uwiea od 6'5(‘ do
6 25 z ł., breerkł* od fi;50 do 7-—  zł., nnuu- 
rudza zeszlorŁuzna cd 7 25 de 7-60 %l ,  - -  kuku-
rudza no w i  od 6-50 io  7*—  z ł .,  —  p.-oio ud
6-25 do 6 50  z i j a g ł y  ad — >'—  do — •— zł.

Z b o ż 1 s .t  r ą c  z k  o w  e i \  10(1 kilogramów: 
Groeh do gotowania od do 9 50 z ł , —  grocb
pastewny ->d 6- — do 8-75 z ł., —  soczewic? ud
15*~  do 17*— zL faso1 1 od 8- — do 14-—  z ł ,  -

WlodoA d 15. lutego, 
słów; dalszy ciąg ogólnej _
Minister P r a ż a k  oświadcza na zarzuty Kliera, 
że rozporządzenie językowe polega na stanie 
faktyer cym w CzecLa^h, jaki niemiecko-czescy 
deputowaui w swojem memorandum sami przed­
stawili. Rozporządzenie lęzykowe nie dotknęło 
istniejącego mani^aiacyjncgo języka urzędowego w 
sądach. Nikt p. Klierowi, nie uwierzy, że lud­
ność niemiecka w C -echach jest uciemiężoną. 
Oceniając rzecz przedmiotowu, dochodzi się do 
przekonania że rząd w konfiskowaniu dzienni' 
koi w Ozechach nie postępuje stronniczo. Mi 
nicter przyrzeka w każdym nudę, gdy prokura­
tor zaniedba swego cbofliązku, pociągnąć pro­
kuratora do odpowiedzialności roctuj„ pod­
niesiony przez Kilera wypadek agitacji i 0- 
świadcza, ze dotyczący urzędnik otrzyma? na­
ganę. Wobec wycieczek p. Jaąuesa czyni ai- 
uister uwagę, że pr-y obsadzie posad sędziow­
skich postępuje się uamiernił. lecz żądanie, aby 
urzędnik 1 lówił językiem ludności, jest słuszne. 
Co się tyczy reskryptu sądu wyższego u Gracu, 
minia er nie tego z. przedmiot judykatury 
sędziowskicg, juki język ma być r  kraju uży­
wanym. Takie zapm rywanie podzielali wszjrscy 
poptdedni ministrowie. Gdyby się okazały sprze­
czności między orzeczeniami sądów ą rozporze 
dzeniem językowem, i-ząd przedsięweżmie srodL 
prawodawcze.

Po Prazaku zabiera głob kp. C z a r t  o r  y- 
ś k i  i wywodzi, że większość zespoliła się ku 
obroni-' woich praw, i dlątego większość popie­
rz ją  (je?) (Pisana kupią ielegramu podaje nam 
oastęp j^cy nonsenc: ^...ęzartoiyski... aasffihrte. 
dass Mu„iritat sich zu, »\ ahrung lhrcr Itechtc 
zusamiuenfand, daher unterstiitze Majoiitat die- 
selbc“, p- r.) P. P l e n e r  uderza w długiej mo 
wie na politykę rządu, a zwłaszcz» na postępo­
wanie u .nistra skarbu.

Minister-prezydem hr. T a a f f e  zbijanie 
które rwiei-dzenia mówców lewicy. W odpo 
wiedw swojej na interpelację Kiiera co do bur-i 
w Czechach, rząd opierał się na wyrokach sąd > 
wych i na sprawozdaniach władz, nie myślą, 
przetc wyszydzać. Porozumienia i pojednania 
fezuka rząd nie w skrajnym Liernnku, aie w zje­
dnoczeniu. Lewica sama nie wierzy swemu twier­
dzeniu, jukoby rząd chciał A .strię zamienić w 
państwr, słowiańskie. Taksaiuo też wydaje się 
teraźniejszemu rządowi ńięwłaściwem, aby Au- 
stija państwen nieuiecoiem Dyła — instrja 
bowiem jest Aostiją, jest puDktem połączenia 
dla wszystkich, równouprawnionych narodów, 
których prawa tylko o tyle się ogranicza, o ile 
tego wspólne pożycie koiuecziiie wymaga. Nie 
srasznem ;est, zwalać rzekomo panujące obecnie 
rozjątrzenie w Czechach wyłącznie i jedynie na 
barki teraźniejszego rządu. Rozjątrzenie to jest 
owszem wynikiem wielu rzeczy, które się Ja  
wniej .it&iy lub a V  stały. Powiedziano, że lewica 
musi outżui ić budżet jako Niemcy i Austijacy. Być 
może, iż jako Niemcy, aL zgoł nie jako Austrja- 
cy. Zaprzeczam, jakoby rząd był przez prawicę, 
albo jej część tortui uwanym, mnie przynajmniej 
nic o tem niewiadomo. Z całą zaś stanowczością 
muszę odeprzeć twierdzenie, jakobym się zasta 
wiał koroną. I  owszem, .^zasłaniam sobą koronę, 
dla,.bronienia.jęjr pr&w każdego cz lso 1 przeciw j 
każdemu aż bo ostatniej Ib-oipli krwi.

Ministe skarbu D u n a j u  ś k i,  zbijająoza-

Dilke żywi nadzieję, że i sprawa egipska przy 
pomocy Koncertu europejskiego rozstrzygniętą 
zastanie.

W końcu oświadcza minister, że rządowe 
rapoita przeczą doniesieniom dzienników, iż w 
Heracie wybuchła rewolucja.

D zu, we czwartek dnia 16. lntego 1882.

KADET OKRĘTOW Y
opera komiczna w 3 aktauh F. Zella, przekład 

B. Czerwieńskiego, u m y k a  R. Genóe.
W akcie drngiin gra w szachy.—  Figury szachowe 

’ z żywych osób.

Jutro, w piętek dnia 17. lntego 1882.
N a  d o c h ó d

A  l e h s L P o  d w y s s y ń s h ł e g o .
Po raz p i e r w s z y :

STA R E GOGI
komeiijc* w 4 aktach Adolfa Abrahamowicza i A le­

ksandra Podwjszyńikiego.

Powszechny Uog 
|  stwa (za 100

t iy austr. wiśkntefeń i-r0- 
yr „.'ebrzC 5 n 

lt 4po 250zt .r.a.4pf.
Rł? iąeo „ 500 > , » 5 » 
g f  iWio ,  i ‘>o ; ,  •
.1  i444, „ łpo „,k % v *
"Wty aust. dom po 120 zł. 5 pr,
“ Wttta ŁłoiA -pro. . . -

74 eó
75 65 

118 75 
128 75

Galicyjski bank hipoteczny 
po 200 rt. . 

km »u»t.-węgiornkiago po •'
600 At, \  . . . ,. ;

74 75 (Jniunsbaek po 100 s i t  .  '  
7"> 85|VerkehrB mwpowrpo 140 zl. 

119 60 Wiedeński Bankierom. p« 100
129 Ł5

132 50 138 60

iT igacje indemni -acyjne 
Id b  Złr.)

D ( 3 i o y j « k i » - . , . . 
Blśkow,

172 50 
143

99 50
99 - 7

papiery.
gierska renta s;tata 6 pr. po 
)0.'«lr,' w. a. .- -
.ie. sia  - o* kol. po 120 d.^Ipruecntowa 

WS^iewka po*. Vo 10( »•.
z, troiło 4% fr.

Alffie baulcowe. •
* ■ « ■ ■■ r f .200 i 120 Z*.
Ui» • -r, ■* .Acta. 'Gag. 200 z!

A ®r£*owy dla banu1 u j

W arriz^-Boiśś? Totmm, ngkont. niższpranstr. I«*’ *n/r | I -

173 -  
144 -

l i7  9(i

181 W1 
11S 25

117 50 
2l i

W
• . J895 _

. ika..
Albreolna po 200̂ złr. . . 
Alfóldzkiej po 200 zh. Srebt. 
Elżtiety

100 25 
100

klr. v. a.
Akcje kolei.

zOO

f81l  L  Sl5 
[llfi 261 ta  60 
145 — 148 _

i
108 25 10S 75

182 25 162 75 
_ >5 bO JOe

118 20 

132 -
iis 75

118 - 
213 —

295 59

MSS -  W4W —
191 5C.T92

9Cu

298 50

'i l  50

165 60 
'2n4 — 204 50'

FjrdynanJ® półnoouej po 100

Liwici Jósefa po 200
Kolei gal^Karok Lud po 200 

1̂  Bzląata (central. 

L ^ w r o - ^ i o w / j - ż a  

Austrfpół. zaoh.po 2 ^  A.sr.
„ ,, 1. U. *A "

Rudolfa pó 200 *łr- »«w-
oiedmiogr. po 21 ) “ ~
£.» -u&nf t. 200 ał. w- 
Sfldbahn po 200 zh sr. -

po jsOÓ złr. - • • j "
m m

Węgier, sacbodn. (Westb.) p® I
90 złr. w- a. .  . . • lleo ŁW

240 
28 25 

166 50

209 60 
161 75 
166475

127 — 
195

L 52 50

L i8*.* z a a t a  wne 
(za 1O0 za.) 

Bodoperoi allg War. 5 pr. tfc 
«  . Z, ^ - ^ Ś S ^ h p r . w n .  

Tuw. Kred ziem. 4 pt «>.
'-5 ,

Galio. oL.uk hipót. 6  nr. 1 
» kr.Wlóś 6' „

Baftk austr. węg. Ya fc. 5 pr. 
» » „ w. a. 5 .

 pierwszeńt twa
kęl; ( z ł  L00  z ł -.) :

Albrechta po 800 zł. 5 pro.
erebr, w a. . . . . .

łifaUzlra po 200 zł. 5
' ireór. w. a. . ; •
C-osb 1 a 800 zlr. sr. 
Elżbiety po pro. sr. .

•  em- 1 62 5pr. kr. w. a.
• • 1870 6 ,  n .
z .  ’872 5 ” *

pr.

w. a.

210 50 
162 i 6 
157 25 
3 *3 50 
127
"15 6L 

1ÓS — 

157 — 

161 ~

Fsrdynauda pół. & pro.
w.a. 

rrebr.„ , „ n " *  ireor.
Gal. B . L. 30o 1 .5 pr. sr- w.s 

1 P  em. 5;prc,: l
a n i. em. 1371 dOO
„ TV. e. r  30C zł 5 pr.

Lwr r --jzrr.-Jass. I. . l 1365 
800 żł. B prć. *r. nr. a. .' 

Lworr.-Czor, - Jas. Bf. «■ 1867 
SdO.zł: 5 pro. sr. v . a . . 

Lw.-Czer-Jasi III. en- 1°6£ 
800 zł. 5 pro. sr. W. a .

płwwmds. 
złr. w. a.

119 25 
1UO ■*.
99 75

i i >0 i u
101 «5
.no .65 
100 5C

93 - 98

92 70 98
99 50
98 25 98
98 25 98

100 100
102 .. .
108 50 104
1Ó1 25 101
106 U

93 50 100

93 -  

98 50

94 75

119 75 
1ÓO 50 
9« 

li)e 50 
U 25 
101 75 
100 80 
*00 75

93 70 

99 -  

95 50

Łlr.-Czer.-Jaśs. IV. etd, 1872 
3< > zł. 5 j>rc. sr. w. a . . 

Rndo’f i >0 390 zb w.a, 5 pr.
s/eur. sr. a.  ..................

B Jol, i em. 1863 po 80u zt.
5 pr-, ir. * . a, . . .

B Wolfa -u. 1Ś7$ t‘o D Oał
5  pi b, er. w. a. . . .

Si edmiogrodzkiej za 209'Jip.
6 prot............................

Papierj loteryjne 
(sztuka ). 

żuLład kr lid lahan . iprzem. 
Klery po *) *ł*i m. k. . 
Insbrnokie prom. poż. . . 
Keglcyicii po 10 zir. m. k. 
Krakownlta po 20 złr. m. k.
Lublańska prem* poż. • •
Budziński© ™* t . . . • 
“ alffy po 4C zli m, k. . 
ifndoli. po V  sir. m k. . 
K. s‘zlm po 40 i ł .  m, k, ■. 
Solnegrcdzkie prem. p o i. .
8t. Gruois P" 49 r łr  1 ł  k. 
81 »wow«ka (poiyczkaj 

po 20 zlr, w. a . , . 
Waldttem pu 20 n r. m 1 
Wińdisnng itz po 20 zi. u  .k.

BeWlzy S-m iesięczs *.

Berlin 1U0 : ■> •
Frankfurt 100'mark. . .
Hamburg 100 mark . . . 
Bond’ 100 fnt izterl. . 
parj |  100 frank6vi .  .  .

płacą i ląc a . 
«łr w. a.

93 20 0 3  50

100 - 100 V£5

99 60 100 —

99 —100 -

'8S 75 89 25

174 75 175 25
£9 50 4o _
-------- 28 25
18 — — __
__ 19 50
23  50 24 -
89 50 4 0  —
37  20 87 60
19 25 2 0  —

51  —
-!2 50 28 —
44 _ 45 -

25 - 2 6  —
29 50

$6 60 87  —

■ ■ ■:s:

5 8  50 BR 80
58 50 58 80
fS 50 58 80

120 —120 40
47 50] 47 60

F a u d e r l i k
’C/ecn), roijaj^c wj wody lewicy, i ogóJaą ron- 
irawę zamknięto. Na jeaeralnych mo. cow wy- 
irani; Herbst przeciw, Rieger za budżetem.

Minister skarbu przedłożył wniosek o tym- 
czasowych dodatkach do opłat celnycu od niektó 
yeh przedmiotów.

W motywach do taryfy celnej, przedłożonej 
zbie posłów, powiedziano Stoimy dziś na tym 

samym punkcie, jag w r. L878, tj. wobec konie­
czności zrewidowania taryfy ras7ej w sposób au- 
tonomicz iy. Mauiy nadzieję, że przez okazany w 
projekcie wzgląd dla zagranicy wywołamy po­
dobne uwzględnienie napzych intereeów.

Wiedeń d. 15 _ lutego (Urzędowo.) Jenerał 
Jowanowicz donosi pud d. 14. Łm.: Ośmnasta 
dywizja, wyruszywszy z Fostaru i Nowesinia, 
dokonatła "ajęc' 1 i obwarowania wyżyn Zimie.
¥  Zagori pod Ulokium, pod Borkiem i na wy­

żynach. Snsienń kiej Planiny skonstatowano gro­
madzenie się powstańców, które napadają na 
wsie sąsiednie. Bliższy kontakt mieisc garnizo 
n wych i głównych komunikacyj jest już zabez- 
liecz ar W Krywiszy powstańcy nadaimo pró- 
>0wali d. 12. bm. podstąpić ku Grebnn i Lede 
nicom. Diisiaj gromaiLui się powstańcy pod Ba- 
.1 cami. Las pod Kolicami ku Kne llacowi pali 

się. Obwarowywanie Grebna i Ledenic postępu- 
e; ooa pniku, bęoą nzbrojone w działa. Risano 

zostało dzisiaj rozzbionne
Jeneralm, komenda serajewska donosi pud 

dniem 1.4. bu*, w 1 icy : Poa Foczą panował d. 
12. i 13. spokoj. Gromadki powsu ńców ukazały 
saę v  oho icy Ternovry, ale z całym pospiechem 
uchodziły przed patrolującemi oddziałami wojską. 
Tedług raportu o utarczce jod Teraową d. 10, 
bm. utracili powstańcy okoto 100 W poległych i 
lanuych

Eomendi stacji Newesiaia donosi pod c 14 
, że Uombola, szeregowiec f i ,  p_uł.*u piecho.- 

ty, pod Jaseuą d 7. bm. lekko raniony, uszedł 
w nocy z l i .  na i2. b. m. ź rąk powstańców i 
przybył do Stoiaca.

B-ikareszt d. 15. lntego. W Iżbie posłów 
nttrpeiuju p Herman. ozy wiadomo rsąduWi, że 

pud przewodnictwem FaJkunsteina utworzył s :ę  
„Deutscnei feuhuiveiein“ z ogniskiem dzutaLia 
w Berlinie, który w ojatrzonych liczbami po- 
:i«łdkowemi broszurach jawnie przeciw narodo­
wi węgiurs’ Iemu podżega i przrz emisarjoszów 
stosunk, z Sasami siedmiogrodzkimi utrzymuje; 
tudzież, czy rząd zamyśla w drodze urzędowej 
uzyskać v ’ idomość w tym względzie, według 
otrzymanych rezultatów postąuć i Izbie zdać 
sprawę ?

Paryż d. 15. lutego. Dziennik donoszą, 
na wczorajszej naradzie ministerialnej wybuchły 
nieporozumienia miępzy Leonem Sayem a Frey- 
cinetem 1 powodu, iż Freycinet jest zdania, ie  
zapowied siane w programie miniśterjalnym hasła 
co do renty i kolei żelaznych uważać należy za 
rzeczy tymczasowe, za ustępstwa zrobione przez, 
wzgląd nr k ”ytyczne stanowisko targu pienię­
żnego. Natomiast po przejściu chwili krytyczne, 
wypada, zdaniem Freycineta, przystąpić do kon 
Wersji pięcioprocentowej renty i do wykuj iei iia 
głównych linij Kolejowych na rzecz skarbu. Tym 
czasem Say nie chce wcale słyszeć ani o kon­
wersji •-enty, ani o upaństwowieniu kolei. Sprze­
czka między ministrami miała być bardzo gwał­
towna. i dopie c wmieszanie się Grevye.ru zdo­
łało ją  załagodzić.

Paryż d. 15. lutego. „Ajencja Havasa“ za 
przeczą stanowczo doniesieniom dzienników 
wrzekome*. nieporozumieniu wybuchłem miedzy 
Sayem a Freyci >etem.

Według wiadomości otrzymanych r Londy­
nu, mcuarsuwa zachodnie nie wvst sowały żadnej 
zbiorowej noty w spiawie egipskiej lecz tylko 
pj-zestaly swoim posłom; rezydującym W Ka- 
irze, Hentycsan instrukcje.

Berlin ■ 15 . lntego. W dzisiejszym nume- 
iT berlińskięj Tagespoet znajduje się lomesie- 
nie, iż peWien B« •llnczyk wykrył nihslisty . iny 
gamach, mocą któr ego miał car zosuć zabity 
dynamitem d. 17. lutego w iwojej sypialni w 
Gatczynie. Po zasiągnięcin informacyj okazało 
się, iż całe to doniesienie jest fałszem, a dzien­
nik jen został zmistyfikowauy.

Kcr.ętantynopol d. 15. lutego. Komendant 
angielskiego s* «ku, kapitan Crenwell, porucznik 
be. iy i angielski konsularny adjunkt Wrench u- 
dal. się m polowanie do Artakis i tam napa- 
nnię^i zostali prze albańskich pasterzy. Seloy 
został toporem ciężko raniony, zaś Crenwei. o- 
trzymać lekką ranę. Ambasador angielski wniósł 
i aklamację do Porty z żądaniem surowego ̂ przy­
kładnego ukarania winnych.

Wrocław d. 15. luucg«. I)o Schles. Vrl, ssi  ̂
donoszą z R^ymu. że papież łgodnie polece- 
nu m wrocławskiej kapituły zamierza mianować 
biskupem wrocł&wskiiii ks« pr&ł&tA Hercog&# Pre- 
kotiaacja nastąpi w’, rótee.

Londyn d. 15. lutego, i Posiedzenie Iżby 
enun. J ■ *  odpierając _arzuiy opozycji, twier­
dzi, że teraźniejsza polityki, rządu w sprawie 
egipskiej jes* tyllfo bezpośredniem nastę] stwem 
tego stanowiska, które w tej sprawie zajął był 
gabinet Beaconsfielda. Stosunek Anglii di Fran­
cji jest jak najserdeczniejszy Koncert europejski 
trwa a, całej sile i mocy a rząd ahgiel iki pra­
gnie ttrzyilani* jego, bo jest oń jujlupartm 
«rodkiem do pok , owego załatwieni., wszystkich 
tak europejskich jak i pozaeuropejskich spraw

Hrzyjechalf dnia 16. lntego 1882,
HOTEL ZORZA: K. Wiszniewski z Dobrzan. 

H. Rosenrtock z Skałatn. F. Pnszyński z Burszty- 
na. Dr. A. Zachorerenko z Moskwy, a . Scnmidt 

Wrocławia.
HOTEL EUROPEJSKI: H. Krasnopolski ■ 

Gałacu. E. Torosiuwicz z Turki. B. Reichel, z Lon­
dynu.

HOTEL ANGIELSKI: A. Tyszkowski z III- 
ehałówki. E. Jurysto w skl z Huskwy. R. Soroczyh- 
skl z Ciiilwczan. J. Kinel z Żółkwi. H Jaśkiewicz 
z Radziechow i.

HOTEL WARSZAWSKI: J. ZawadsLi z Knia- 
ziołrki, F. Różański z Trosciańca. J. Jackowski z 
Ruksiyna. S. Karzykiewicz z Podhajec. F. Steifer 
z Rozdołu.

Pociągi kolejowa, 
i b i i a r i  l w o w e k i e g e .

P R Z Y G B O D M  DO L W O W A :
jk J U fO V a : o gods. & oda 40 rano u.-iąg  

•»?3 « (oda. s atas. $7 wleeaór, poJąg  *soWw.i o 
d t 11 sdx 80 i»rsad •ro ł:.a 'i»  mięsusay.

NIOWIBC! e (•d u iia  10 oiu . i  wieotur, puuląg
(osp-etifitay t o u . 6. Mm 5 nuui, poeiąg a ~ u  
e > p ti . i  u VI pu p o b i t o ,  |> < lag n ięracy .

Z PODV OiaOCHlSK: u  i m m e  w F o d su tessi - .rud. 
i  nim. 18 roao 1 o go da. 3. min 86 pe^utodniu po- 
«i«r «vm»a7,

S HJIłWuŁ-JOZifSjL: aa 4 « < bm  g u m y  lwowski • « ) -  
diisl#  10 salo IOwleosór, pejkąg pocniiMUj, o c m i. 
8 mia. 50 n a s ,  M u g  a • o j j j  o gu tx 4 a k  18 
po potadało poraąg sr- p  ,.

8 1  BTABIBŁAWOF A t aa Stryj rano o godsinta i  a i-  
aai 85 wiceaói B gods 80 m.

0 ’>  .HODZĄ ZK LW OW A:
DO H U ( O l  A t o podam,. 10 ada. 80

~ . ‘s t pośplooam o gods. 4. 4 "  *1 ramo poal%j 
osobowy o gudai— a Ś adaat * po połodala poal%g 
adonaay.

DO CZfeHHIOWUO: o goda 3 min. 8u m u , pociąg po. 
kpieosty, o goda. 18 mia 10 rano, mięsi zj.
o ąc I" > u* lOlw aoejr mipmaay.

DO POL W UŁOBZ Y8T z gk&waogo dworca; o god*. 6 
nuto, pociąg pospiesza;; o goesinia 18 mund di pa 
polna pociąg miąmany; o gods. 10 aria 81 wlot. 6*,

i^ n a d  pólaoaą

D o  STANISŁAWOWA n  S try j; raa. o g o d a 7 mia. 0 
wieczór o 6 gods. .5  m.

L w ń if ,  z Izby handlowej, 16. lutego. 
I. Akc j e  za u z t u k ę  

$>ez kup. bież̂  *ego).
Kolei gAlic. Karola Ludwika . 289 50 293

Lwowsko-Uzemiow.-jusk. 165 — 169
Banku hypot. galic, po 200 złr. 297 — 3u5

kiud/t galic. po 200 złr. k50 — 255
II, L i s t y  z a s t a w n e  za 100 złr. 

(bez kup. bieżącego).
Tow, kied, galic. 5 prci. w. a.

4 ,» „
5 „ okres. .
^ » u

Ran.cn hyp. galic. 6 prot. . . . 
n n u S n 10*/, pr.
»» i» u ,, .

Galic. Z»kł. kred. włość. 6 pret.R>i ł> u “ »»
III. L ii ty d ł u ż n e  za 
;o rolnicz. kred. Zakrada 

ila Galicji i Bukowiny 6 pret.
IV. ODLfgi za 100 

Indemnizacyjao galicyjskie 
Obligacje komun. Zakł.kr. w ł.6#/„ 
Pożyczka kraj. z r. 1875 po " 
Losy miasta Krakowa

„ „ Stanisławowa
V. M o n  

Dukat holenderski 
„ cesarski 

Napoleondor . . .
, ‘ółimperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny

papierowy .
100 maret- niemu ekicfa
Srebro .
Kupony w srebrze •

y9 50 10L 
94 96
99 50 101

t0/„

e t y .

PO -  
L00 40 
100 50
98 25 

100 —

35 — 
100 złr.

92 -  
złr.
99 40 

100  —  

100 —

13 — 
25 —

5 56 
5 57 
9 47 
9 74 
1 52 

1 20k't 
58 25

92
101
101
100
102

96

94

too
J02
102
20
27

60
75

75

5 
5 
9 
9 
1

1 22 
59 —

66
67
57
84
62

k u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
Wiedeń i6. lutego 1882. 

godzina 2 minut 30 popołudnia.
Losy kredytowe 175.50 
Anglo- tui tr. 118 75 
Kolej Kar. Lud. 293.— 
Kole] Fołud. 128.— 
Ko oj Elżbiety 206.— 
Wdg. Nordostb. 156 — 
Weg. obi. p. w ri. 93 50 
Weg. kolei zach. 161,— 
Santa wog. 6°j#l l8 .— 
f ankrerein 110 .— 
Losy wttrfer. 114.25

Wąg er. kred. ak.296.— 
Unionsbank 117 25 
Nordbahn 244 50 
Kolej Alfóld. 163.— 
Koltj Lw.-czer. 166 50 
Wied. Comuaai. 122 25 
Galio, indfunui. 99.50 
Kulej siedmiog. 108.50 
Losy tureckie 22.— 
Rus. rubel pap. 121 50 
ICarLi niemiecki —' — 

Usposobienie: przycnylne.
W iedeJ, 16. lntego 1881 

godzina 10 min. 45 przed południem 
Akcje kredyt: 30175 Angk anstrj. 118.75
Kolei K-r-Lud. 291. Kulej Pcłudn. 126.75
Unionsbank 116.50 Napoleondor 9.52
Rosyjs. barku 1.22 Usposobienie: slab

Berlin, 15. lntego 
godzina 5 minut 45 po południu 

Rosyjs. lank. 207.45 Akcje kredyt. 517.50
Le-nlardy 213.— Galicyjskie 124.—
Kolei P.umń. 62.25 Aust. bank. 170.80

R edakcja ty- 
godnikafinnu  
■ , r ero  ,,D er  

Kapltaliat*8 
Wledi A. Kahl- 
1 niarkt, 6.

Robimy uważnymi na ostatni 
numer krrszegr Tygodnika, szczegól­
nie na a r tjru l „alpejskie towarzy­
stwo górnicze11 (alpine monlang, 
sellschaft). Na dotyczące zapytania 
odpowiadamy odwrotną pocztą.



Leopold Warcfiałowski
budowniczy miejski

zaprzysiężony rzeczoznawca, prayjmnje do 
wykonania wszelkie roboty mnrarsku:, 
ęiOBiel k is to la r s k ie ,  kamieniarskie oraz 
i inne w zakres budownictwa wchodzące, 
v ykonnje piany i aosztorysa, przyjmuj' 
prowadzenie robót uuuowuczyeh tak v 
mieście Lwowie jakoteź i na prowincji 

Z n}/wiśnia przyjmuje przy p l a c | ł  
K a p i t u l n y m  p c « l 1. Z . I. piętn 
we L w o w i e .

Dzierżawa
500  morgów ornego, 100  mor 
gów pastwisk w powiocia Tłu 

mackim.
Bliższe szczegóły: Spółka rol­

niczo-przemysłowa w Stanisła­
wowie. i  88 2 3

J ia u b n

i
dla spraw anstro - węgierskiej 

monarchii 
w  p e l s k l e z u  w y d a n i u

Teo dora K u l c z y c k i e g o
ces. kr. radoy racbunk i dcc nr. 

uuiwersjtetn lwowskiego ,
do nabycia po 4  z ł r .  u vyd„w cy 
albo w biurze o erekcji gaiioyjskiej 
kasy Zaliczkowej , » e Lwcwe, By 

nea, 1. 17. 4078 2—12

D z i e r ż a w a
o d  1 .  m a r c a  1 8 8 3 .

Dobra B e l e i d u  dwie mile od dwor­
ca kolei w Dolinie położone, .. objętości 
przeszło 500 mc rgów; w tern roli 102 mor­
gów, łąk i ogrodów 308, pa .twisk 90, — 

udynki mieszkalne i gospodarcze w zu-

D la ząbkujących dzieci
jedynie sautuozn/m środkiem si wyna 
jezione przez aptenatz;/ i dostaw "ów u 
dwornych b r a c i  t u e b r i g i  Berlin

elektromatoryczae 
N A SZY IN llU

(po 7 0  cen tów  s z l a k u )
pełnie dobrym stanie.— Cóna dzierżawna sr l _.ria.ją one, iże dzieci dostają ząbki z
za morg po 3 złr. (0 et o wydzierza- łatwością i ->es bola 
wienin na 6 lat. Kaucja 10 P  złr! w p» j kurazr. 
piórach. Bliższą wiadomość udziela wła­
ściciel. — Adres: ,,Zarząd dóbr w Wikto­
rowie, poczta Halicz. 1678 1—3 .

t nsuwają niepokój 
4l9Je 2 ? 

We L w o w i e  ' > nabycia prawd zi- 
ve w apt. Z y g m .  B u c L e r a .

N sjaosrsce  te g o ro e tn e
ORDERY kotylionowe

100 sztnk od 4 zi do 10 zł. 
tudzież na:r. znraiisze

mankiety do bukietów
w największym wyborne i po najniższyob 

Son ch pulooa

J  O  r *  J k . ^
u l. K ra k o w s k a  N r. 5.

F a b ry k a

w y r o ić  Żelaznie!
J . B i ed ta  w Ottynii

poleca się do n r ^ ą d z U n i a  m ł y ­
n ó w ,  g o r z e l ń ,  t a r t a k ó w  i in­
nych zakładów przemyBłowo-fabrycz- 
nyrh. ' 1376 e] 1 - 8

Kawa surowa
doskonała i d o b a  w smaku, w każdej ®i 
danej mięszanini s, wysyła o l  9 fi .. 4' 
począwszy po zł. 5, 5 10 \ 6 zł. za zali­
czę ii -m baz opłaty port* do całej Austrji 
H e l u r .  ż n d i  . s e n ,  H a m b u r g ,  
Wilbeimi.. nstr. 12. 1068 2—lo

r o m i e s z e s e n i e  z n a j d z i e

o f l c i a l i s t i
bezienny, mający dostateczną znajomość 
i doświr/czenie gospodarskie, jako pomo­
cnik przy zarządzie dóbr. — tTkoóczeuie 
• koły rolniczej, jakotaż dobve polecenia 

tyłyby pożądanemi — Zgłosić się można 
do Knichjniez, poczta w miejscu. Listy 
nieuwzględnione zostaną bez odpo- iedzi 

1570 1 - 3
l> o

Williama las^na „Hair-Elix r
zajmuje niezaprzeczenie p i e r w s z e  m ie |* C ®  pomi j -y 
y - Ł j i t t L I n i j .  dnta.l na T.zmatniam 9 i porost włosów za­

lecam mi ŚFOÓKami. _ , _ .
h ie  posiada ou wprawdzi tej włai. ośii, aby r.i . s «j- 

scacn, gdzie już -aunych ni.ena korzeni. rov o włos; w y ­
t w a r z a ć ,  (gdyż środek tak: nie is tn k je , ćłrociaż to już 
niejednokrotne o wielu innych tynkturact m  V l>** * w dzień 
nikach donoszono) jednakże wzmacnia on skórę i korzei u 
ty le  I w  te n  8 iisób , że wypr-dsu;-, włosów w bardzo 
krótkim czasie ustaje i z korzeni, jak długt nylko tako e 

zupełnie jeszcze nieobumarły— nowy włos wytwarza, jak  to już w i c l o k * a l n l e  
p i  i k l / r  t u i c  stwierdzono. J

Na barwę włosów środek ten niema żadnego wplywn i: ir- zawiera ł a d n y c h  
z d r o w i u  M K k o d tiw y e h  8 a - ła d n im ów . -  WYŁĄCZNA sprzedaż na j. rjw 
w głównym magazynie parfumerji u p. lO S lA C i  G O  J A t t L #  Pl»c_1 »cti,

W a l i ł a m  l.«  Snu 11, Londyn, Paryż & Berlin.
w jd z le r ie  ar e iiiai i a-r . L . "  giu.YujriW ]

f o l w a r k  M a i t y n ó w  s t a r y  Botei ianga,
>d f t i-ji kolejowi j  Burszt n */♦ f,t**'
legły, przy mbru® ar-ym goś ińc-i pcl >2 - 
ny, r pszennej gLbie, obejm j$ r "  prz i - __

Właścicielki we Lwowie, ul.ca Zi lo .a, , V  ił l i i  D j p m e t  d  C o
Lwów —  Zamarstynów. -!i
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24, I  piętro. 16 9 2 3

D z i e r ż a w a
ó i e m i a h a  t r e e  u a d  ś f r a t e m  po­
wiat Kołomyja są * wol ej rę! i od 1 
maj* 188 r. do wypuszczenia w dzie- 
rz iwę. P liżiza »iad .mość na miejscu po 
cz*-a Znbłotów. D-71 3 3

L e ś n i c z y
1 d o b r y  m y ś l i w y ,  z wyższym
egzaminem, znający się ca gotpodar- 
stwie jolcem i oprawie cŁm elo, po 
siadają •/ bardzo chlubne ś wiaieci* a 
z dotychczasowej praktyki, ciemniej 
pochlebną rekomen.iaoję, poszukuje 
posady w większym m ajaka od 1 . 
kwietnia 1882 jako leśniozy, raoh- 
mistrz !nb kasjer Bliższe porozumie­
nie na listy fratco poi adresem : E 
A. do .Administracji Gazety Naro­
dowe^.

P łótna ^ e b y ^ l
rauibuiskie, r !  mćzhie z 
n»j pierwszy oh i nsiaław- 
ui jozyeh fabrj k w duiyCh 
i małych sztokach w s«e- 

rokneciaoh 80c/m do SOc/m także na 
p r z v j e i e n  u &  a n  u w u  je 
dn -stajne, w różnyel .zeroko. siacb 
b i e l  z w ę  . t o i o w ą  w garńitnrąch 
o b r u s y ,  s e r w e t y  i s e r w e t k i  
(desr< Tin) s e r w e t y  na stół białe 
i kolorowe, r ę c z n i k i ,  c b u  . t e ­
c z k i ,  n a u k i n  żółty > płótnu 
c-.erwone, różowe i ui«:bieskie na 
wsypy > pierze, d y m ę  szirting naj­

przedniejszego gatunuo, p ł o e i i  . n a  
w różnych barwach i szjroKośoiach 
poleca handel płócien i towarów 
mięszauych pod gwaranoją za trwa­
łość, dobroó towarów i imienną 
cenę. 4358 ) - ?

Kowalski i Mayer
L w ó w ,  R y n e k  1. 3 6 .

V ż o r s z y n .
W o d a  g o r z k a  n a t u r a l n a  

z  z d r ó j  n „ B o n ifa e e g w *  w ałycb 
dawkaoh sprawia już obfi.e wypróin er » 
bez bola upnśl d .enia trawienia i zale- 
ea się wskutek tego do dłnższego uź oia.

8 6 1  g  r ż k a  rodziT - ' >jo
jB or'^  cego" ługowana, pod .. ntrolą kc 
misji T< »ęzystwa lekarzy galicyjskich i 
C. k prAfes.ira ohemii di BadiiszeWokie^o 
na sposeb sjU aarlsbadzkiej.

Działając łagodnie i pobudzając 
wydzielenie błon śluzowych przewodu po­
karmowego, usuwa sastoiuj kałowe i 
skłonność do tychże, na wat, i za
stoiny żylne, Uadmierną otyłość, oraz o- 
brząki trzewo DrzajznycL (wątroby, śle­
dziony; i  ziąd powstaie cierpienia hemo- 
roia^lne, tudzież uporczywe zatwardzenia
towarzyszące cierpieniom ki biocym, po- 
iączanym z niedokicWiością.

Na zasadzie doświadczenia, zroni>- 
nego tak w klinice mojej, j^eoteż w prak­
tyce prywatnej, nważam nzycie s >li mor- 
szyJioki-j ze zdroju .Bocifa',t&ro’ł, jako 
środka bez bólu i oslab.-niŁ. lekko c sz- 
ząc »o za nader skuteczne. Z tego po­

woda prz. o is^ę podawanie tdj soli w oier- 
pieniaob ko biec ih z tkanie u pułąuw 
Dycn, nad sól Ki.rlabadzką, glanberską 
i r‘ z wody gorżkie i mogę ją s-.aicuuie 
oolcció, w miejsce wymienlo iycL środków 
leczniczych, z dodatkiem, żt Cu do dzia­
łania i skntkn takowa prZbwyżiZa.

Lwów d. 17. >i8top'i<la 1831.
i *tof. Dr. Adam OzyheuńcB, 

o. k iad< . żdtowla.
L n g  h r o m a  - s o la u k o w y  z e  

i d  r o j u  “T u to  »1» mjr", ta  dej : mc, 
dobroci ji l crt en*c‘ zi i hslski.

IdHg b o ro w in iw o  • soluuko- 
my, p« i*z pierwszy do uż * 'u lekar­
skiego wytwortony, a posiadający przy 
miernej :tosn-Kot: > ilości soli kjcbcimej 
i promu, wiele kwaan mrtiwkuwego I 
żelaza.

Na składach we Lwowie w apiekaob 
Pp. K. Mikolascba, 1 3eisera, J. Piepe- 
a, C. Krzyżanowskiego, Z. Bnckera, w 

aandln p. Karola Klimowicza. VI Czer- 
niowcaoh w haudln p. Iga. SuhimcLa, W 
Stanisław .wie n p. J. n 17 Stryju 
a p. Jul. Zgórskiego. W Krakowie w han­
dlu p. Wanzla. VV Jasiach w apt. ;>p. 
Aato&a Lina ego, A. Baoowita, Budolfa 
Pctelenza, Fri uoiszka Kónya, W. Eaman 
w apt. p. 'Tal a Franki*. W Bakuo w 
handlu p. 3. Jarist W Botnr anaoh w 
handlu p, M. 'pilera. W Snczawie w ap­
tekach po. Mik. Karczewskieg. i Julin- 
>za f  aberu 1391 5—?

FABRYKA SKÓR w Zamarstynowie
{pod l. 70. zn rogafcą Zamarstynowską, od mostu z»a p> awc 

przy linji akcyzowej, a po lewym r&evu Peitwy), 
przyjm ne

do w y g a r b o w a n i u  \ odpow ieanlej w ypraw y
wsselkie mrowa skóry parijami h b  w pojedynczych sztukach 

niem niej przyjm uje skóry  już w ygarbow ane
»eea nieprzyriądzune, do wykończenia wyprawy (curyuhtowania) na “iar- 
ne groszkowane, gładkie ^lansowano lu i szare suki albojuonta, wrjszcia 
do takiej wyprawy, jaka komo potrzebna jest.

Adres pocztowy: T E u F IL  D Y lu E l ' (£r Ce
Lwów, pod 1. 2u r j  iek, lub Zamarstjuów >pód Lwowem. 

fiUfc- Dla dogodcoś"i P. T. Publiczności pośredbiezy ns iacl Michała 
Dyn-eta pod 1. 2J rynek we Lwowie, we wszelkich iraDrakcjann z p ■ 
ayższą <fabr 'ką. ‘ 314 4 6 .
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•Sr- Nb barRfiwał!!!
Dla uprzyjemnieuiit towarzyskich zabaw, dla uj iększen a i od 

młodzonia tak ptci jak  i włos/w, pdecam powszechnie sd „ne i 
wypróbowane moje

Perfumy, Wodę lwowską, Pudr książęcy.
Kremy piętnożd; dla blondynek, szatynek, brkuetek, Ołówki do 
brwi, Pudr brylantowy, srebrny, złoty, na włosy, Szasetm do su­
kien i bieiizhy, K aaziiła salonowe, środki ca wywabfanie p lan z 
sukien balowych i bucików, —Środki d» usnuięcia poiowto na twa­
rzy u pań. Pilipti-n ł Nigretinę do nadania włosom piętnasto k lotu, 
peaady i fikBstuary. Wodę Białkową ao w^lelikaceata twarzy. M»- 
gnolinę do usanięoia czerwoności nosów. Płukauki do nst i pudr 
dc czyszczenia zębów. Pastylki do ust dla nada ia przyjemnej 
woni przy mówienia i oddychaniu. Wody toaletowe z zamachami: 
ńjołkowym, Essbouąuet, Milleflears, do nacierania ciała, aby nie 
ezuć było odrażającego odoru potu. Cnzaryn dla zniszczenia na­
gniotków. Pudr sal.cylowy przeciw poceniu się róg i usnuięcia 
nieprzyjemnej woni. Flakoniki dó perfum, grzeb-e 10 ozlob ę lu 
stei eczka. Eatbolin d * zniszczenia brodawek. RUiTY-3, najpewniej­
szy środek do usunięcia kaszlu, kataru, chrypki 1 wzmocnieni, nad­
wątlonych sił.

Wszystko to i wiele innych pięknych zeczj nahjó można u

J. Ibnatow icza
n r  Lw owie u liea  K operu iha 1. 3,

Uu3 8 - ?  i  to  Krakowie w Filii: Sukiennice l. 20.

m
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D g r o d n l KI «---w | -■ ■
w młndym wieLu ianł»w» wykszzii.ony, 
obznajoa.iony % wszelkienu gtięziami o* 
gród i uiwa, rón n e i uzdolniony to  t  J a ­
dania i aptawy c b m l e l a r u l ,  posiaJają- 
oy oblat u« świadectwa, poszukaj* porady 

7»i 1 7 .lbWskijako Law alei . Adi es:
Stanidlawowie, pr^edmieóoie Q*ttkm 1—8

Ospa.
Z powoda Baczącej się os^y v  rJe  

ścic, dtozcpió będ~ nS żądanib k r o -  
v  t a n k ę  w za .iaa ti r przy o l .  K a  
e e a e j  n r .  Z . 1609 8—S

Dr. A leksander Łeeb.

Ogłoszenie.
Dnia 3 7 . lu te g o  b . r  • dni

następnych odbędzie się w Koszy łow­
ca* h, poczta Tłuste, 1609 1— 3

licytacja inwentarza .
dzierżawnego, żywego i martwego.

» Zł .

wypłacą teina, ki -by 
używając B ósle .s  w . ■ 
dy  do m. t  j ę M s ,  
flaszka o fló Znowu
cierpiał na ból ząbow, 

lub ui niczuośmy odór i  nsk.
W . RA: sera s y n o m t e ,

Wiedeń. 1. i  , / u  i u . < w  Nt 4 .
Pnwdzi a do naoy ia wc Ł m o Ic  v  

ipt Zrgu Buc scen, w Ko aoa w araera.
i227 7 - V .

Założona 
r. 1 6 7 9 .

.  V

V

FABRYKA 
przednieh 

holenderskich 
L I K I E R Ó W

3 Jad fabryo/.ny:
we W I E D N I D .  I .  K o h l u i r t r h t  4 .

Dla dogodności P. T. pnl liunuośui możua tych 
prawd Jw ych likierów t  ib^ó tukia w znanych 
nandlacB znaczniejszych._________ _____  _____

Znakomite powodacnie

* JWt ,306
M ą c z k a  r j A o w a

przygotowana z Bizmutem! 
dla tcio to aziała szczęśliwie nu ękóry 

■iledoatn tona  p n / s t h j e  d e  
c i a ł a ,  nadąji

eerze świeżość naturalną.

s s

NASTĘPCY

T. W i ś n i o w i e c k i e g o
w h otelu  Zorza

w y k o n u je  w s z e lk ie  R E P E R A C J E ,  J a k o t e ż  DOM Ą  
B R O N  w s z e lk ic h  s y s te m e w  u j a l  n a t n '  j  i  u » j 
r y c h le j  z a  m i e r n ą  c e n ę .

Dziękując Siauuwnym P. T. odbiorcom za dotyohoaraowe uzna­
nie p .kcluo  i ię nadal ł iskawym względom 

z głębokim sżacnnkiem

A .  W .  J f o l n a r
p r z e d t e m  T  W iB n i o w i e c b i .

S AINT - RAPHaELM

Wino Saint-Raphael ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne Przyjemne dla żołądku, sta 
nowi nieomylny środek pomepiający dla u  odycii kobiet, dzieci i osób 
w podeszły!■> wieku Wybornego smaku, należy do rzędu win nąiZba­
wienniej aziałąjącycl- na zdrowie. ■■ Doza zwyczajna: kieliszek po 
każdem jedzeniu

Każda butelka tegó wina jost zaopatrzona w stósowną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem :

Sprzada\ 'się wę Lwowie w cptękach P P . iiikolaioiut, Krzytanowskiego, 
w cukierni u P. fiotie.idem i m mao(".unacA win.

E \ p » r t .  s C‘* Propre du Yin de St-Rapbael, h  Yalence (DrOme), France
W bandln Stmii-1 .u »  Markiewi cza w > r.w<hpie.

> 0 0 0 4 0 0 0 0 0
S ł y n n e  PIGUŁKI ocukrzone

(Dragees)
pp. Rayel, Maillard !L Co

w  P e r y ż u ,
zalecane przez pierwszych lekarzy Paryża i używane z niezawo 
dnym skutkiem we wszystkich szpitalach tamtejszych 

przeciw rurdzeoiu, 
chorobom żółci, 
raflegmieniu żołądka i 
migret ie

znajdują srę na skłaaziewe Lwu w is: u Jakóba Piepeśa aptekarza 
1 u Kaliksta Krzyżanowskiego apt.

Cena jednego fla b o n u  3 0  ct.
Zamówienia pocztowe odwrotną pocztą H74 1- -?

Szpryca sne i 
Ihj g I en l oz r«  
I niezawodnej 
'skuteuaD ici . 

   ______[pobiegaj,cc, je-
d fnc, 1 ióre 'eczy ieT*f adnyćlT innyeh leki .L^YZaajdnje ćię we ws^yith-cl1 apte 
.nc ra  kuli z: .mskiej; w Paryżu n p J. Ferrć aptekai i, 102, nb«a B oueiiea, wo 

Lwowie w ar oka-u "*>. Krzyzs o r  >ge [oDok Brygidek], Mikolaicha i Z.-Bnf- 
kerą; w Krakowie n Tranczyaskiego i Bodyka; w Czeniiu B-oacc u JoLehowskiega.

L 382 .

O f f  t o s z c n i e .

Przy urzędzie ga/nnym król- wolnego miasta Stryja o- 
próżniono są posady.

a) Iuspektoru policji z płacą, roczną 600  zł.
b) NuCJeliiika miejskiej straży ogniowej z roczną płac% 

500  zł. ą w.
Posady te nadane bgdą ńa rok jedbr prowizorycznie, a po 

jednorocznej zndowalniającej służbie nastąpi stabilizacja.
Ubiegający się o jedną z tych posad mają podania swoju 

w dowody uzdolnienia i dotychczasowej słażby publicznej zao­
patrzone, wnieść do urzędu gminnego w Stryju do fccir a 
marca 1882 .

Urząd gminy król r ^ t a .  15703—8
Stryj dnie 4 . latego 1 8 8 2 .

C. k. uprz. gal. akcyjny

BAiNK HIPOTECZNY
w ©  L w o w i e  

wydąje
o d  d n i a  i • s t y c z n i a  1 8 8 1  p o c z ą w s z y

kasowel s y g n a t j

H arlajD iiIerska
p r z ę d z a  do robót pończochowych 

1 n ic i  n a  szp n lb a d i.
Na wiedeńskiej i paryskiej 

wystawia odznaczonj n a jw y i -  
k se m t n a g r o d a m i, ■■

Powszechnie ulahiont i  po 
wvdu mwoJ wybornej Jakości, 'o 
rabyoia we wseysckich handlach 
hurlown/^h i detailicznych uns ;r. In i 
y ęglerskiej monarchii. 1234 6—2s mo1

3 proc. płatno w 30 dni po wypowiedzeniu
 ̂ b  »  ^  n  »j

Wszystkie znajdujące się jeszcze w obiegu 4V| pro* 
centowe As/gnaty rasowe z 60-dniowem wypowiedze­
niem, będą oprocentowane od dnia 1. marca 18S1 
począw szy tylko po 4% * zatrzymaniem dotychczaso­
wego terminu wypowiedzenia.

Lwów 1. stycznia 1881.
Dyrekcja.

H  (Prsedrak nie bed.d i spłacony;. 1868 3—7

W SBBSBU SSSBSSSBSBtSBSSZBKSSBSBBSSSi

S le d a l zioty
nu wystawie pownseolinaj w 187S 

Wieiki medal z ł o t y  i medal p o s t ę p n  1872— 1873. 
i  dyplomy boaorowc

H a szy u  r n ieu k i ■ uui do ■ yrabianl h a p s l  g i s o w y e h  wszelkiego ro 
zaju ody BelteraidęJ) limouiady, Sóda-Watrr, win. luusujęoyoh, nasycani a

g i >m piwa etc.

j uy o wlel-Syfouy .
alej tłoczni. |Jaj tłoczni-
S Y F O N  f  > wielkiej i małej mozU ksz, »*tu . .m e r ,  i  walcowego, wypró­

bowane poa ciśnieniem ! atmosfer. Pro tę, „ m .3 łatwe do czyszczenia. Cyna 
w nallepszju gatuni a. Szkło kryształowe.

144 raa dnHermann L a c h a p e i i e
J .  B o n ie -

FAUBOl BG FO’ 8SONNIL?E PARYŻ. 
Posyłka, bbzpłatna pruspeLtów sćczegołowycb,

t  A Ce. u itęp ey ,

g G Ó O Q Q Q Q O Q Q Q Q O O Q  O O O O O O O Ó i

“  K a i s s -  w y m i a n y
e. k. upra. gąl.

akcyjnego Banku Hipotecznego
k u p u je  i  sp rzedaje

w s z y s t k i e  e f e k t a  41 m o n e t y

pod warundouei najprzygtępnięjińedmi.

L 1 S T 1  h i p o t e c z n e  
&°|o L isty hipoteczne

Jakotwż
preiuiowauc Listy ht|sQtcczne

CH. FAT

o

Magazyn Perfum w Patyiu  
9. na nlioy de la Paix, 

l Dostać można w magazynach galaT.cer.
ip Kami a Strzyżowskiego, Leona 

)Fe:ntucha. Dzikowskiego i Jan1* K. 
I iavou. il Leona i w apt. P. Mikoląscha.

Oberża 7 restauracją 
oraz pre p in a c ją
■jana i v ódcząoa, jtwł ud 1 .

I lipca b r. oa lat trzy d& . ce- 
I ścin do wydzierżawienia w Era- 
sicżjnie pod Przemyślem. B lii- 

I sze szczegóły udzieli kanoelarja 
, centralna w nrejscu. !593 j 8

które w^aług, praw* * d. 1. Ilpc* 1868 (Dz. u. P. X £XYII N. 93,) 
i najw. post z dnia 17 grudnia 1871, mogą być utyte do lokowa­
nia k*p’-t<̂ ów raaau- -"wych, pupuarajch, kaueyj Okatże&BkicL wojsko- 
wyek, na kaucja słuihowe i »anja , w tymże kantorze do nabyciu.

J$T WaŁjstkie pólrooaiti £ ptowidoji wykosuią się tmz/,wło- 
lZiB i po kur&I. dziennym, loz i onozem. prow.qi. i { es 8—?

> 0 0 0 3 0 0 0 © e w r o n  o ^ o o c o o o S

W s z y s tk im
amatorom gWoiifzikćw,

polecam mói 'jyoony *
z b i ó r  ' 1 * ’  '

(pysze biór -  ol 1 hów) > dottuwm 
«&. .r&.owkę. ud  -alieienieai 78 u t u  
denrze z-ikorzenionycłi roślU w 12 
ZAlankrch imlenaie esnacrony ok ł ę- 
pissnych pc z  zt 2u et., 25 stuk po 
4 zł 30 et, 80 itnk po 8 zt 50-et 
ą lvO »*tuk po 17 al. T-kże i-tiirj 
kna bo* Ofisu po 1 sŁ 20 et. wyh* ~ r i  
i& cenę podwójną. 1015 }- }

S, is gratis u* żądsule.
M l c h a e l  B u l l m a n ,

NelkemUcbter * K lattaii (Czeebyj

P K a W R U W E
PIGUŁKI M6RIS0M

Pa ARTHAUJ HDUUN.
najlepsze ze środków czyszczących 
pii oczyszrłających) 1 rew we WszoIŁich 
słabościach złe8c prrrmiotu, skrufii  ̂
licznych, liszajach, z r  much skórny eh 
i zepsuciu krwi. 1003 1 » - t

Skład główny w Paryżu u p. Artnaud 
Moullu, apteka, a 30, ulii-a Louis ie1 
Orand, w« I :>wie -skład wy /ącLny s 
apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygi osie.

 ■ —  - I i  H

MCLŁA proszki setdlickie.
i

jeżeli as każdrj etykiecie pudełka wydrnkowtesy ject 
urzeł i moja firma. ,

Od 30 lat zawszą z iii.jlepstym skutkism *ly 
w śls na wszelkiego rudzaju choroby iu łą llk s  
i  przeciw i w i e )  uięti >u t r a s  l e u i u  (Vkk 
apetytu , zatwardzenie i I  p )  prasei r  U r a i A i  
*IJo brwi 1 cierpień! ,j k m . . .  > 
u .u y m .  Szczególni > zalecone ozobom ,utrudnia­
nym p i/y  zajęciu siedzące a.
Fałszywe wyroby będą tądownie ścigtne. 

Cena sapleiwętetrsuęgo oryginalnego pudełka i  jłr . w. a.

Wddka francuska i sól
a ,

i t r o n i e  do sknteczner opatrya Dia gośćca „ reamaty ulu. wszelkiego roazaju holów człc kó“ i pa/ali- 
>wsń, bulów głowy, uszów i zęl , jaku k o m p r e s y  we w.. .'kiuu skalei-umi S i ra i ,  ztp.ler.ich i wrzo­

dach: W e w n ę t r s n ie  z -edą zmieszana w nagiej słabości, wymiotaob, kodsarh i rozwolnieniu. — łisssks z do­
kładnym opisem 80 ot. Q £ | T y lk o  p r a w i  .  ira , eieli kg id, flaszka za^pr-trzoni jest w p s d p i s  i t n ś k

o e h ro s in y  Wozie

O l e i  t r a n o w y  M ,  K r o h n  &  C m p .  % S u i - S S i -
* odpowiedni do leoznieiego Jtytku. F U l  Ik h 

i  opisom  nsynta kosztuje 1 zir . w. a.

Główny skład wysyfck u A, A toli c k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tachlaubtn, 
Uprasza ńę P. T. pwóWcwsoś!, wyrośnie icfdaó preparatów MOL LA i U tylko jwzyjmo*

i które wpatrzone *q marką jchronttą i podpisem.
we Lwowie. J. Beiaer spt., V. W K.ólikowskl tą. Rnoksi *p, Bi. Markiewicz, W. Manzsłklsw.a 7. Brat > 

A Reiehert, spadłe., Erioh Kolor apt.j w brodoe\- M. Kwaka i E . .ii u  apt « Bwes mmc L Neanamu w
Cu rn w 'cc" i*r”A'y Sebnirobł 0. Alth spt., j. Goiiohowski apt.) w DrahiApcsw: T)ob

wci, 
Skład; 
w B Me; Z. Reiehert, spadje.,

jeł- Ignacy 3cłuui. . C Alth apt., J, Goiiohowski apt] w DrohubyejM: Dobrzyu. hi spto w OUtUth 
«wca. A. H‘ on . pt., w P-roht... ,»o A. Li “ ?*t ipi w SoUetu: A. Gots^i.  > - i ... v lutiotum ' W, Csscskisp 
w Jarosławiu, J. >sobm i L. Wisłońd api> w Mrokowi*: F. aobisrajski : W. Bedy. • ,  M. -oiaiok , * .  *"mi. -
ski ap«., w Jjónatiuwie Ą. Mflllet w. JWielcw; Ł. z'awUkoww aptu w -V- cym iąciu. B. Jambowski apt w 
jY w » Targu i K Łan w Paekeotoezyskacki u Norswetz: w Przeworsku: Switalsai aptj w Prsemyfiut F l«« 
lik, 1. Gajilaoikh] w Bsessuwiei J. Sobalttei U Oomp.. ft BauJwr**. J . Aieksiswicz ap t 0. MarsCH -p t ( w Śtauf. 
i1 m ouhie Alb. **mixowiuZ .-jt.; w Stryju: J, Z górski i, t • w Sses^koteut Bappaporti w  ZkirwopołS Srantz, R.fittwja: J, Z górski a p t; w Ssetukowip Bappaportj ’w‘ ZkirwopołS:
Kakaue apt., F .-•nrogiew i  , p . , A Morawetz spadł ■ Im „*.*■ w. T. A WjelogórzkL W. tffltdnsr ń >Cotsp^ 

F  Lier«czy U k i; w Wadowicach. Ig. B*o*ig; w Zibarjmn N tt/si nu "m w .Ąydaciowr. M. fiardaaz ap i

Wyśawoy i właśoiońU J. Dobru m l  i K. G roua. O^owieUaUy rwUikhw Jan Dobrzański. Harodowej.**


